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Kraków 24 lutego. 


Wiedeńska Presse umieściła w niedziel- 
nym numerze artykuł pod napisem: „Zasada 
państwa i sprawa uhiwersytecka. Głos z kra- 
jów koronnych.“ 

Czy autor artykułu jeździł po dwa przy- 
najmniej krajach koronnych i obznajamiał 
się tam ze stanem oświecenia a szczegóło- 
wo że stanem uniwersytetów, lub czy mu 
nadsyłano z krajów koronnych sprawozda- 
nia, nie wiemy. Coś podobnego. trzeba ko- 
niecznie przypuśció, jeśli artykuł jego wy- 
stępuje jako: (Głos z krajów koronnych; bo 
tradno, żeby taki głos zbiorowy wychodzić 
mógł z piersi tylko jednej osoby, siedzącej 
zwykle przy biórku w redakcyi lub, w pra- 
cowni wiedeńskiego, albo na jakiekolwiek 
miasto monarchii ograniczonego, korespon- 
denta. : 

Głos ten z krajów koronnych nie zado- 
wolony jest z teraźniejszego stanu óświece- 
nia w Austryi; powiada on między innemi 
4 powodu zarządu sprawami oświecenia: 
„Żyje się z dnia na dzień bez myśli prze- 
wodniczącej, czyniąc tylko chwilowym po- 
trzebom jako tako zadosyć.* 

Nie mamy nic przeciw temu twierdzeniu, 
owszem każdy, cokolwiek tylko obeznany 
z dzisiejszym stanem sprawy oświecenia 
w monarchii, zgodzi się na to zdanie, cho- 
ciażby z innego punktu zapatrywał się na 
sprawę, o której mowa. Autor bowiem ar- 
tykułu sądzi o dzisiejszym stanie oświece- 
nia a szczegółowo © stanie uniwersytetów 
w Austryi z tego, jak się to oświecenie i 
najwyższe zakłady naukowe przyczyniają 
do rozwinięcia i wyrabiania tak zwanej 
„idei państwa* (Staatsidee); a chociaż wy 
raźnie powiada, że „wielkie zasady, które 
powinny kierować oświeceniem w Austryi, 
polegają na historycznym rozwoju tworzenia 
się monarchii, jednak w końcu sprzeciwia 
się własnemu założeniu wyprowadzając 
wnioski z owym „bistorycznym rozwojem 
tworzenia się monarchii* wcale niezgodne. 
Wyłazi tu bowiem szydło z worka i poka- 
zuje się jasno, co autor rozumie przez owo 
wyrabianie „idei państwa.“ Oświecenie po- 
pierać będzie wyrabianie owej idei, jeśli 
będzie jak najściślej scentralizowany zarząd 
jego; uniwersytety zaś wtedy, kiedy będą 
zupełnie zniemczone bez wszelkiego względu 
na potrzeby narodów w skład monarchii 
wchodzących i ich historyczne i przyrodzone 
prawa. „Rozpadanie się życia Austryi jako 
państwa — woła autor artykuła, czyli ów 
„Głos z krajów koronnych* — datować bę- 
dziemy od tej chwili, w której zasada narodo 
wości zapanuje także na naszych uniwersyte- 
tach. Jaki jest stan owych uniwersytetów, w 
których zasada narodowości bezwzględnie pa- 
nuje, o tem mogą udzielić wiadomości ci, któ- 
rzy znają wewnętrzne stosunki uniwersytetu 
krakowskiego i peszteńskiego Na dobitek ma 
jeszcze być urządzony południowo-słowiań 
ski uniwersytet w Zagrzebiu, przez co dana 
będzie nowa podpora zasadzie narodowo: 
ści, a południowo -słowiańskiemu życiu no- 
we ogsisko. A przyznawszy to na poładniu, 
czyż będzie można odmówić Pradze tego, 
co przyznano w Peszcie i Krakowie? Czy 
będzie można. przeszkodzić północno - sło- 
wiańskiemu uniwersytetowi, jeżeli się popie- 
ra poładniowo-słowiański w Zagrzebiu? Je- 
żeli tak mało zważa się na zasadę pań- 
stwową w Życiu uniwersytetów, czyż będzie 
można odwlekać spolszczenie lub zruteni- 
zowanie lwowskiego uniwersytetu, kiedy 
w Krakowie otwarto polszczyznie drzwi i 
wrota (!)?“ 

Taki jest sens moralny artykułu umie- 
szczonego w niemieckim liberalnym dzien- 
niku, który na czele każdego numeru dru- 
kuje godło: „Równe prawo dla wszystkich.” 
Nie wchodzimy tn w bliższy rozbiór tego, 
co autor nazywa „ideą państwa”, która we- 
dług jego określenia wygląda na owego 
fenicko - kartagińskiego Molocha pożerające. 
go najszlachetniejsze niewinne ofiary. Nie 
wchodzimy i w to, czy służy się prawdzi- 
wej idei państwa, pozbawiając czynniki 
narodowe w skład państwa wchodzące, 
ich indywidualnego pełnego życia, lub 
czy pokrzywdzone w ten sposób w naj- 
świętszych i najdroższych swych prawach 
osoby moralne, albo, jeźliby 8ię nawet po- 
wiodło sprowadzić je do wspólnego miano- 
wnika j zamienić w bezduszne automaty, 
jakby abstrąkcye filozofii niemieckiej, stano- 


wić mogą w razie przykrej potrzeby; żywioł 
pewny, na który się spuścić i siły dzielne 
i ochocze, których skutecznie użyć można. 
Zresztą i „Viribus unilis” znaczyło zawsze 
„połączonemi siłami” a nie, siłami, że się 
tak wyrasvimy, utożsamionemi czyli zidenty- 
fikowanemi, zwłaszcza obok oddawna wy- 
rzeczonej zasady równych praw dlą wszy- 
stkich żywiołów OTTOA 

Zapytamy się tylko, jakiem to niebezpie- 
czeństwem grozi państwu zasada narodowo- 
ści w uniwersytecie, a zatem w świecie ści- 
słej, najwyższej nauki? Wszak nauka co do 
treści swej jest wszędzie jedną i tąż samą. 
Czyż zmieni się i ucierpi co na tem, jeźli 
zasady filozofii, matematyki, astronomii, nauk 
przyrodniczych i lekarskich, zasady prawa 
i ustawy obowiązujące, tok dziejów lub dzie- 
ła pisarzy starożytnych i t. p. wykładać 
będą w każdym kraju mężowie, posiadający 
naukę w odpowiednim stopniu, w języku 
narodu, w którego kraju znajduje się za- 
kład naukowy, szczególniej, jeźli język ten 
oddawna ma literaturę świadczącą wymo- 
wnie, że duch tego narodu rozwiązywał spo- 
sobem sobie właściwym, albo rozwiązywać 
usiłował najistotniejsze zagadnienia, jakie 
nowsza oświata zadawała do rozwiązania. 
Czy nauka ta po niemiecku udzielaną jest 
niewinną i kształcącą, a staje się dopiero 
niebezpieczną, szkodliwą i przytępia umysł, 
kiedy wyjdzie z ust profesora Polaka, Czecha, 
Węgra, Włocha w ich narodowym języku? 
Zdaje się, że na to odpowiadać nie potrze- 
ba, Ale nie zawadzi uwaga, że nauka, cho- 
ciaż co do treści kosmopolityczna, co do 
formy i sposobu udzielania różnić się może 
i różnić się powinna. Potrzeby krajów ko- 
ronnych, oparte na ich własnym history- 
cznym rozwoju, są różne; do nich. więc 
przyjdzie nie raz się zastósować nawet w 
najwyższej sferze naukowej, którą repre 
.entują uniwersytety; a zastósować się mo- 
że tylko ten, kto te potrzeby zna, kto żyje 
w kraju i je czuje, a nie obcy chociażby 
najuczeńszy, który poraz pierwszy przyby- 
wa do kraju zwykle z nieznajomością i u- 
przedzeniem, bardzo często nawet z żalem 
ukrytym, że nie mógł otrzymać posady u 
swoich, że jest więc jakby na wygnaniu, a 
często także z nadto wygórowanem i mylnem 
wyobrażeniem o wielkości swojej cywiliza- 
cyjnej i polityczno-urzędowej misyi. 

O stanie uniwersytetów, w których panu- 
je zasada narodowości, udzielić mogą, we- 
dług autora artykuła, wiadomości ci, któ- 
rzy znają wewnętrzne stosunki uniwersytetu 
krakowskiego i peszteńskiego. Ostatniego nie 
znamy; ale stosunki naszego uniwersytetu 
znane nam są dość szczegółowo. Dla tego 
też wielka szkoda, że ów „Głos z krajów ko- 
ronnych* nie przytoczył owych wiadomości 
o wewnętrznych stosunkach krakowskiego 
uniweraytetu. Że są tacy, którym się te sto- 
sunki nie bardzo podobają, o tem wiemy 
bardzo dobrze, a również i to rzecz wia- 
doma, że to swoje niezadowolenie podają 
dalej sposobami nie zawsze bardzo godzi- 
wemi, że zdarzały się wypadki, iż niektó- 
rych z urzędu zmuszano do odwoływania 
nieprawdy; że są i tacy, którzy za kilka 
guldenów, które za list płaci Cotta w Augs- 
burga, z upodobaniem czernili i czernią 
kraj i krajowe uniwersytety w słynnej z czer- 
nienia wszystkiego co polskie, augsburskiej 
Powszechnej Gazecie. 

My tymczasem na scharakteryzowanie sto- 
sunków wewnętrznych krakowskiego uniwer- 
sytetu przytoczymy tylko kilka dat statysty- 
cznych, jakiemi są dzieła matematyczne i 
astronomiczne prof. Steczkowskiego, pisma 
filozoficzne i estetyczne Kremera, prace od- 
noszące się do- historyi literatury polskiej 
prof. Mecherzyńskiego, prace w  dziedzi 
vig nauk przyrodniczych Czerwiakowskiego, 
Czyrniańskiego, Altha i Nowickiego, w pra- 
wnictwie Koczyńskiego, w zakresie nauk 
lekarskich Dietla, Majera, Skobla, Teichma- 
na, Piotrowskiego; zwrócimy uwagę na tę 
okoliczność, że profesorowie wydziału le- 
karskiego wydają Tygodnik lekarski, a pra- 
wnicy Czasopismo umiejętnościom prawni 
czym poświęcone; a wreszcie i o tem 
wspomnieć nie zawadzi, że w drukarni 
Czasu kończy się właśnie druk  Piotrow- 
skiego Fizyologii, w litografii robią ryciny 
do dzieła 0 motylach Nowickiego, a nie- 
bawem rozpocznie się w uniwersytecie druk 
prawa polskiego, którego autorem jest prof, 
Burzyński. 


mięci spisanych i dla tego nie podających 
zapewne zupełnego obrazu, wystarczą, aby 
rzucić dostateczne światło ha wewnętrzne 
stosunki tutejszego uniwersytetu, za które, 
jeźliby je kto zestawił ze stosunkami innego 
uniwersytetu, w którym uczą po najwię- 
xszej części profesorowie zagraniczni, uni- 
wersytet krakowski rumienić się wcale nie 
będzie. i 

Zresztą i o. tem wspomnieć nie zawadzi, 
že, aby skutecznie działać w jakimś uniwer- 
sytecie, trzeba się przywiązać do niego, 
4rość się z nim prawie, © co trudno, jeżeli 
kto uważa uniwersytet za rodzaj stacji, 
„ której dostać się ma nazad do swoich, i 
to, jeźli są zdolności i pilność, z poprawie- 
niem lósu. Tym sposobem każdy wyższy 
talent nie zagrzeje, jak to mówią, miejsca, 
bo w krótkim czasie przenosi się do uni- 
wersytetów niemieckich. Czy na tem zyskuje 
zakład, który jest rodzajem takiej stacyi, na 
to nie trudna odpowiedź, 

Dotknęliśmy tej sprawy, aby odeprzeć 
głosy od czasu do czasu prawie systematy- 
cznie gię powtarzające, którym spokoju nie 
daje szczególnie nasz uniwersytet, Nie po- 
dlega wątpliwości, że przebija się w nich 
ów duch giermańskiej abstrakcyi, który na 
polu praktycznem zamienia się w ducha cen- 
tralizacyi; ale i tego zaprzeczyć nie można, 
że owe głosy są nieraz także wyrazem zna- 
nego francózkiego przysłowia: Ole toi, que je 
m'y mets.” 

Autor „Zapisków literackich” umieszcza- 
nych w lwowskim Dzienniku literackim, któ- 
ry w zapisku II z kolei tak stanowczo wy- 
rzekł, dla czego „na uniwersytecie lwowskim 
sami profesorowie Niemcy”, a zapomniał 
nawet o tem, że np. prof, Zielonacki i. Li- 


piński nie Niemcy, a przecież po niemiecku 


wykładać muszą, powinienby pamiętać o 
owych odcezasu do czasu pojawiających się 
„głosach” po dziennikach wiedeńskich; a 
służyć będzie dobrej sprawie prawdziwie, 
bo nie jednostronnie. 


KORESPONDEŃCYA CZASU. 


Lwów 23 latego. 


(2) Nie wszystkim może wiadomo, że we Lwo- 
wie istuieje Stowarzyszenie brataiej pomocy człon: 
ków sztuki drukarskiej, którego zadaniem jest u- 
dzielanie bądź to datków bezzwrotnych, bądź też 
pożyczek, umarzanych ratami, należącym do Sto- 
warzyszenia członkom w razie choroby, tudzież 
zasiłku dożywotniego w starości, a po Śmierci 
zaopatrzania zapomogą pozostałych po nich wdów 
i sierot. Stowarzyszenie to, przy szezapłych sto- 
sankowo dochodach — bo każdy z członków płaci 
tylko 17 cent. wkładki tygodniowej — jest godnym 
uwagi przykładem, jak wiele da się szczupłemi 
dokonać siłami przy gorliwości, dobrych chęciach 
i dobrym zarządzie funduszu. Stowarzyszenie to 
zawiązane zostało jeszcze w r. 1817, wszelako aż 
do roku 1857 czynności jego były bardzo ogra- 
niezoae, a kapitał wynosił tylko 800 złe. w. a. 
Dopiero w roku 1857 Stowarzyszenie, na nowych 
urządziwszy się podstawach, rozwinęło z większą 
gorliwością swą czynność; i oto w przeciągu nie 
spełaa ośmiu lat zwiększyły się dochody, (jak 
z ogłoszonego właśnie okazuje się sprawozdania) 
przez akuratne wnoszenie składek i gorliwe przy- 
stąpienie wszystkich miejscowych drukarzy, do 
zaaeznej wysokości, bo przeszło 11.000 złr. w. a. 
tak, że nie tylko jest ono w stanie udzie- 
lać znacznej liczbie potrzebujących zasiłku człon- 
ków swych w ilości 5 złr. w. a. tygodniowo, 
ale nadto ma ztąd już, zwiększający się z każdym 
rokiem, kapitał rezerwowy, ubezpieczający byt 
jego w przyszłości. Pomyślny ten skutek okażesię 
jeszcze tem widoczniej, jeżeli go porównamy z czyn- 
nościami zawiązanego w podoboymże celu przed 
czterema laty Towarzystwa wzajemnej pomocy 
rzemieślników mieszczan lwowskich. Stowarzysze- 
nie to ostatnie mogłoby na daleko szerszy rozmiar 
rozwioąć swą działalność, gdyby wszyscy a przy- 
najmniej większa część rzemieślników miejsco- 
wych do niego przystąpiła. Jest tymezasem prze- 
ciwnie: Stowarzyszenie liczy mało co więcej nad 
dwustu członków, a z nich wiela ociąga się 
4 wniesieniem wkładek należnych, a dochody jego 
w ciągu lat czterech wyniosły ogółem mało co 
nad 5000 złr. w. a., pomimo że Rada miejska 
przyczyniła się do ich powiększenia darem zna- 
czaej kwoty bo 1000 złr. w. a. Przykład drukarzy 
powinienby posłużyć za wzór rękodzielnikom na- 
szym, bo tylko jak najliczniejszem przystąpieniem 
do Stowarzyszenia utrwaliliby jego byt, a przy 
powiększonych dochodach wzrastałaby porównie 
i użyteczność jego, której dobroczynnych skutków 
w niejednym doznaliby razie. 

Kronika miejscowa ogranicza się w tym tygo- 
dniu na rozmaitego rodzaja widowiskach publi- 
cznych. W niedzielę przedstawiono w teatrze no- 
wą dwnuaktową komedyę Władyslawa Łozińskiego 


z życia ludu ruskiego. Jest w niej kilka miejsco- 
wych typów dowcipnie schwyconych. Liczne 
śpiewki z humorem do okoliczności obsenych za- 
stógowane, z muzyką układu p. Dunieckiego, przy- 
czyniły się do powodzenia sztuki, która zostanie 
dobrym w repertoarze nabytkiem. W poniedziałek 
odegrała młodzież akademicka teatr amatorski na 
cel dobroczynny, a na dzisiaj urządziło Towarzy- 
stwo pań dobroczynności loteryę fantową w sali 
redotowej gmachu teatralnego. 

Wezoraj odbył się pierwszy koncert Moniuszki 
w sali radnej przepełnionej do natłoku. Od da 
wna mie. widzieliśmy tak świetnego i licznego 
zgromadzenia. Sam koncert przeszędł, rzec można, 
wszelkie oczekiwanie publiczności, ciekawej usły- 
szeć część dragą Dziadów Mickiewicza z muzyką 
Moniuszki. Niemałe to było zadanie uwydatnić 
w muzyce myśli poety. Moniuszko woiknął w du 
cha poezyi Mickiewicza, a muzyka jego czyni o- 
gromne przejmujące wrażenie jak n. p. w chórze 
aocnych ptaków, lub staje się prawdziwą sielauką 
w ustępie przedstawiającym pasterkę z motylkiem 
i barankiem. Wrażenie podnosi się jeszcze o wiele 
przez połączenie muzyki ze spiewem, chórami i 
deklamacyą. Wielkie to oryginalnie pomyślane 
dzieło Moniuszki; wykonane zostało z taką pre- 
cyzyą przez orkiestrę i chóry z kilkudziesięciu 
głosów złożone, iż publiczność przekonać się mo- 
gła zarazem, na jak wysokim stopniu wydoskona 
lenia stanęło tutejsze Towarzystwo muzyczne pod 
kierownictwem p. Mikulego. 


Wrocław 23 lutego. 


t Stare przysłowie niemieckie mówi: „ /estkal- 
ten thut kriegen“, to jest, kto mocno trzyma, otrzy- 
ma. Być może, że i polityka p. Bismarka w Księ- 
stwach nadelbiańskich potwierdzi prawdziwość tego 
przysłowia. Jakim sposobem sprawa Księstw bę- 
dzie załatwiona, o tem dziś, po blisko ezteromie- 
sięcznych układach Pras z Austryą, nie wiemy 
więcej, jakeśmy wiedzieli w pierwszym dniu po 
zawarciu pokoju z Danią. Ale to wiemy, że ja- 
kimbądź sposobem sprawa będzie załatwiona, Pru 
sacy nigdy z Kseięstw. zupełoie nie ustąpią. Nie 
ustąpią z Rendsburga, nie ustąpią z Kiel, nie u- 
stąpią z głównych stanowisk mającego się budo- 
wać kanału, bo na to względy obroano- militarne, 
wymagalności marynarskie, stosunki; handlowe, 
obchodzące zarówno Księstwa, Prasy i Niemcy, 
nie pozwalają. Są to postanowienia, dawno doj- 
rzałe i zapadie w gabinecie pruskim; postanowie- 
nia, mające już dziś znaczenie faktów. Od nich 
więc Prusy nie odstąpią, nawet gdyby się bronią 
rozeprzeć przyszło, aby się przy nich utrzymać. 
Austrya wie zapewne o tem, a powinaaby i o tem 
wiedzieć, że nie masz w Prasiech nikogo, począw- 
szy Od najupartszych wsteczników aż do najza- 
paleńszych postępowców, coby tych wymagań rządu 
w sprawie Księstw nie nważał za słaszne i nie- 
zbędne, i w razie spowodowanego przez nie ze- 
wnętrznego konfliktu, nie zapomniał na chwilę o 
konflikcie wewnętrznym, niosąc rządowi wszelką 
moralną i mąteryalną pomoce. 

Są owszem ludzie, którzy takiego zewnętrznego 
konflikta pragną, sądząc żeby to był najpewniej- 
szy i najkorzystniejszy sposób załatwienia sprawy, 
kończący ją wyparciem Austryi ze współposiadania 
Księstw i wcieleniem ich do Prus, Takie ostate 
czne Środki nie wchodzą zapewne jeszcze w za- 
kres narad tutejszego gabinetu, ale to pewna, że 
bardzo mylą się wszyscy ci, którzy spekulując na 
wewnętrzną niezgodę paraliżującą działania i za- 
miary rządu, sądzą, że dość będzie jedaego ob- 
jawu silnej i stańowczej woli albo przez Austryą 
samą albo przez łączący się z nią Związek nie- 
miecki, aby Prusy wyprzeć z Księstw, i zmusić 
do przyzwolenia na ukonstytuowanie się tychże 
jako udzielnego państwa Związku niemieckiego 
w takich samych, jak każde iane, warunkach, 

Właśnie eoś podobnego się w tej chwili prze- 
ciw Prasom w Wiedniu i w Frankfurcie gotuje, bo 
Nordd, Allg. Ztg zapewne nie bez powoda, w ar- 
tykule wyrażanie inspirowanym, powstaje bardzo 
groźno przeciwko tego rodzaju usiłowaniom państw 
pośrednich. Mają one podobno zamiar wywołać 
uchwałę Bundestagu, powołującą księcia Augusten- 
burskiego na panająccgo w Księstwach, przypu- 
azezającą pełaomoenika jego do zajęcia miejsca 
w radzie związkowej, a tem samem wcielającą 
Księstwa do Niemiec. Są to, zdaniem rzeczonego 
dziennika, usiłowania gwałtu, bo Bundestag nie 
ma kompeteneyi do wydawania podobnych uchwał, 
przesądzających prawa drugich na korzyść jedne- 
go; a gdyby mimo to uchwałę taką wydał, toby 
Prusy bynajmniej dla tego z Księstw nie ustąpiły. 
A jeżeli w państwach związkowych odzywają się 
głosy, że postępowanie Prus paraliżuje czynności 
Bundestagu i wywraca podstawy jego egzystencyj, 
to właśnie wyżej wzmiankowana nchwała, gwał- 
cąca jak najsilniej jego konutytucyą, dałaby Pru- 
som jak najsłuszniejszy powód do wystąpienia ze 
Związku. Sprawa Księstw, dodęje ministeryalay 
orgau, może być legalnie tylko przez Prusy i Au- 
stryą załatwiona. 

Niewiadomo, o ile Austrya popiera te usiłowa- 
nia państw pośrednich; o tem tylko są tu przeko- 
nani, że Austrya nie jest im w zasądzie przeci- 
wna, lecz że trzyma je w rezerwie, aby ich użyć, 
gdy się wyczerpią wszystkie inne sposoby poro- 
zumienia się z Prusami. Porozumienie się to tym 
czasem w dalekiem jeszcze jest pola. Żądania 
Pras nie są bynajmniej jeszcze ostatecznie sfor 
mułowane, jak to przed kilku dniami twierdzono, 
i nie mogą być tak prędko do Wiednia odesłane. 
Chodzą o hich różne wieści, których nie powta- 
rzam, bo te codziennie innej ulegają wersyi. Dość 


przyjąć za pewne to, co na początku listu wy- 
szczególaiłem. 

Izba poselska obradowała w ostatnich dniach 
nad przedmiotami mniejszej politycznej wagi. Kwe- 
stya bankowa, kwestya dróg żelaznych, kwestya 
badżetu, wreszcie kwestya militarna, wszystkie 
jeszcze pozostają w zawieszeniu, jakby oczekiwa- 
ao jakiegoś przesilenia, które otworzy możność 
załatwienia ich w sposób zadawalający zarówno 
rząd jak naród. Gabinet i izba unikają w równej 
mierze stanowczego starcia się w którejkolwiek 
z tych kwestyj. 


Paryż 20 lutego. 


List pasterski arcybiskupa paryzkiego, odczyta- 
ay wczoraj po parafiach, jest wielkiej wagi z po- 
wodu sposobu postawienia się wobec Encykliki. 
Mówią, że znany on był wprzódy Cesarzowi. Dla 
tego powiedzieć można, że jest dziełem napoły 
dachownem i cesarskiem. Arcybiskup utrzymaje 
wszystkie prawa religii w spółeczności skłonnej do 
materyalizmu, ale, jako kapłan, filozof, polityk i 
patryota, domaga się od Stolicy apostolskiej, nie 
obstawania przy dawnych formach lab współcza- 
ciach legitymistowskich, lecz starania się o poje- 
dnanie religii z dążeniem dzisiejszych spółeczno- 
ści i obrócenia tej zgody na korzyść katolicyzmu, 
Francyi i ludzkości, W formie prośby do Ojca 
świętego, arcybiskup krytykuje wyrażnie, jeżeli 
nie Eacyklikę, to wpływy, które w niej przeważy- 
ły. Monsignor Chigi zapewne czytał list pasterski 
arcybiskupa przed jego ogłoszeniem, i nie musiał 
znaleźć w mim nie złego. We czwartek był arcy- 
biskup na obiedzie u p. Dronyn de Lhuys, a wso- 
botę u Cesarza. Monsigaor Chigi pogodził się z Ce- 
sarzową i pozostaje w Paryżu. Nie ma jnż dziś 
żadnej wątpliwości eo do polityki Napoleona III, 
którą Włosi tak dłago zamącali, a czemu gawiedź 
europejska wierzyła. Na środek psjednania z Rzy- 
mem zgadzają się i Włochy. Dzisiejsze granice 
Włoch mają być nStanowcze*, stanowczą także 
ich stolica. Trudno, aby na takie warunki nie zgo- 
dziła się i Austrya, wiedząca dobrze, że Francya 
ma moc ntrzymania kombinacyi. 

Cesarz polował znowu onegdaj w Saint Cloud 
x księciem Metternichem. Nie zdaje się, aby była 
prawdziwą wiadomość, według której Aoglia mia- 
ła się zabierać do rozburzenia jedności włoskiej. 
Wszystkie pogłoski w tym względzie upadły. 

Dzienniki rządowe przytaczają z dziwoą naiwno- 
ścią chwalby mowy cesarskiej wyrażone przez 
dzienniki angielskie i niemieckie. Mowę cesarską 
mogą pochwalić i dzienniki moskiewskie, i Rosya 
bowiem także potrzebuje pokoju i wypoczynku. 
Pokojowość mowy cesarskiej mogła być potrzebą 
wypływającą z koalicyjaego położenia Europy, 
z usposobień Izb i zobawy wojny Francyi z Ame- 
ryką, ale nikt tej nie przypuszcza, aby mogła po- 
zostać jako stały system. Po tylu wielkich dzie- 
łach, których dokonał, trudno, aby zapomniał o 
najważniejszem i najtrudniejszem. Pan Remusat 
twierdził w Revue des deux Mondes, że rozwiąza- 
nie sprawy polskiej nie może się obejść bez woj- 
ay. Cesarz próbował rozwiązania jej łącznie z Ro- 
syą, potem z Anglią i Aust tem znowu z Ro- 
syą; rachował to na Klekaledia II, to pa W. ks. 
Konstantego, to na liberalizm rosyjski— i wszędzie 
się pomylił; omylił się nawet w polityce Kosyi 
względem Niemiec. Korzystając z nieszczęśliwej 
wojny meksykańskiej, Rosya szkodzi Francyi, gdzie 
tylko może. Wszystkie pogłoski o ustępstwach 
rosyjskich, rozsiewane przez niby Polaków, upadły. 
Tymczagem krocie młodzieży polskiej są na Sybe- 
tyi, a ze 25,000 jest za granicą. Rosya szydzi wy- 
raźnie z Earopy, mianowicie z Francyi. Stanowi- 
sko Rosyan w Paryżu staje się coraz przykrzej- 
szem, szezególoiej od balu księcia Napoleona; 
wszystko dziś bowiem we Francyi wychodzi zini- 
cgatywy rządowej. Towarzystwa, dotąd milczące, 
podnoszą głosy. W dwóch sztakach „Z'amour de 
Jocrise* w Palais Royal i „Les Curieuses* w Gy- 
moase, szydzą z Rosyau; na pierwszej z tych 
sztuk byli zaonegdaj Cesarstwo. 

Dawniej mówiono, że książę Napoleon miał je- 
chać do Berlina, a dziś, że jedzie tam hr. Goltz. 

Carewicz siedzi ciągle w Nicei. Car nie ma 
przybyć w marcu do Francyi po małżonkę; ma 
czekać na nią w Niemezćch. 

Księga żółta i niebieska, złożoną Izbom, mówią 
o interesach całego Świata, wyjąwszy Polski i A- 
meryki. Te dwa kraje tworzą więc czarne punkta 
polityki franeuzkiej. Strach wojny amerykańskiej, 
i to o Meksyk, jest tu ciągle wielki, ale, jak do- 
tąd, nie podzielają go sfery rządowe. Zgoda Ame- 
ryki nie jest jeszcze bliską i nie wierzy w nią je- 
uerał Mac-Clellan będący w Paryżu. Separatyści 
zabierają się do nowych a rozpaczliwych wysileń. 
Wojna może się przeciągnąć; a gdyby nastąpił 
pokój, napad na Meksyk lab Kanadę nie mógłby 
zaraz nastąpić. Niebszpieczeństwo jest przewidy- 
wane, ale nie jest w tej chwili pewne i grożące. 
Marszałek Bazaine Śpieszy się z pacyfikacyą Mo- 
ksyku z siłami szczupłemi, oddziały bowiem woj- 
ska francuzkiego odpływają jedne po drugich do 
Fraucyi, a nowe mie są już posyłane. Legiony 
belgijski i austryacki (w ostatnich jest jeden pułk 
złożony z Polaków ułanów) wchodzą na linią i 
zajmują najważniejsze puokta; Meksykanom bo- 
wiem Maksymilian I dotąd ufać nie może. Jenerał 
Vicario, któremu nowy Cesarz powierzył dowódz. 
two w mieście Matamoras, zrobił unciamento 
pod pozorem sprawy dóbr duchownych. Tutejsze 
sfery rządowe nie tracą jeszcze nadziei, że cesar- 
stwo meksykańskie ustali się. Wiara jednak upa- 
dła. Renta meksykańska spada. Cesarz radzi Rzy- 
mowi, aby przez zbytnie przywiązanie do dawnych 
form, nie podkopywał rządów Maksymilian I. Są- 
dzą tu, że mons. Meglia nie opuści Meksyku i żę 
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r/mi charakterów rzymskich się nawet nie szuka, |Rząd nie żądał w tym względzie uchwały wydzia- |względu na Niemey. Wyciągnięto go-z jeografii. i 
cyi dóbr duchownych. a znajduje się mnóstwo ludzkich słabości, nawet |lu, lecz tylko jego opinii; wydział nie uznał za przeniesiono na pole polityki, gdy w rzeczywisto- 
Jeżeli Cesarz zajmuje się zbyt wiele iz niebezpie: tenggdeieby się ich nie powinno znajdować; lecz ści żadne tu nie zachodzi pódobieństwóć * 
czeństwem Francyi Meksykićm, jako swym tworem, | byłoby to zbyt niską słabością takich przywódz- „Prawda, że w obec Niemiec, położenie obu 
nie spfsźćża z uwagi Rufńiutii, którą: Rosya mu-|ców opinii publióznej; gdyby tak niskie powody |7p {ch mocarstw jest jednakiem, jednego ku wscho- 
si dziś uwzględniać, a która z czasem może odegrać Fiiogły ich skłaniać do opuszczania obozu. Dla te- |; wi, drugiego ku zachodowi, lecz właśnie też 
lepszą rolę niż w wieku XVI i XVII. Na dworze|go należy się raczej domyślać, iż, jeśli ci pano- jm _.. |wtym kierunku interesa ich polityczne różnią się 
p. Merinier, senator, zuajdaje niemały kredyt, ile] wie istotafe obóz opozycyjny opuszczą, to zapewnej S -| od siebie; albowiem Niemcy mogą się ewentnalnie 
razy idzie o Rosyą  BIBRANEGRO% i społeczną. . Nie | oowódowani będą, do tego głębsżemi myślami, — i ać potęgą groźną dla Franeyi , gdy tymezasem dla 
* rozumuje on zaiste jak Polak, ale nie brak mh in- | myślami może ńtworzemia istotuie takiego stronni- i tworzą one murobronny. W następstwie tego 
styuktu polityeznego/i tegó przekonania o potrze- | twa, , któreby z lepszym ; rozumie. qię skutkiem, | leży w tradycyi polityki. franeuskiej, przez. waśnie 
bie „podstawy, «tóre opierają się wszystkie ro- | zajęło, takie samo stanowisko wobec Cesarstwa, ;z0- | uie Niemiec osłabiać ewentualność grożącą, o któ- 
zumowaniu Cesarza. < i } ja Kazimierz Perier wobec Karol: X, a Odillon -|rej nadmieniliśmy. Przeciwnie tradycyą polityki 
Obrady sejmowe «zaczęły się od. choroby, ks. | Barrot wobec Ludwika Filipa, , kszością. rosyjskiej jest wzmacniać ten mar obronny przez 
Morny» +. Sznejder, *wicepfózes, który. go. zastę- Ża utworzenie takiego stronnictwa, z odpowiednią| W dalszym ciąga posiedzenia Izba zajmowała |zgodę. Taką jest też postawa Rosyi od początku 
puje, *został oskarżońy: © niemoralne. życie przezjsiłą, a zwłaszeza. pod wpływom wywieranym z Pa |się sprawozdaniąmi wydziału petycyjnego, które, |aporu duńsko niemieckiego. 
panią Ricasoli, z domu Solms, w romaqgie-„Le|łais royal, lecz wywieranym nie w miarę chwilo. | jąk zwykle, „dotyczyły. głównie interesów prywa-| „Z tego punkta widzenia musiało być dła. Ró 
Mariage d'ane Cróole*. Za ogłoszenie ustępu tego | wych potrzeb lub prądów, tylko w granicach ści- | tnych. Bliższe szczegóły o wnioskach wydziału pe |syi dogodnem, aby' wojną została rozstrzygniętą. 
romansu , Figaro- Programme stracił wolaość sprze-| śle określonego programu, miałoby dzisiaj sens |tycyjnego jeszcze nas nie doszły. . _. o przez oba mocarstwa niemieckie, nie zaś, aby ją 
daży ma ulicach. P. Pereire, inny rządowy filar, | polityczny, a stronnictwo takie bardzo ważną rolę| — Ostatni numer przegląda węgierskiego Buda- | pozostawiono małym państwom, mniej wytrzyma- 
został grubo dotknięty w procesie o doki marsyl dp odegrania , to nie ulega wątpienin. Sytuacya | pesti szemle przyniósł rozprawę Deaka pod tyta- |łym na parcie uniesień popularnych. Rosya nie 
skie. Sąd apelacyjny osądził, że biorąe po Mire- | wewnętrzna bonne jest zupełnie po temu. P. Gi- |łęm: „Uwagi nad dziełem W. Limtkanoła 6 wę |;rżestała wśród tego obu stronom doradzać umiar- 
się roboty, około doków marsylskich, p. Perejre |rardia się zapędza za daleko, jeźli utrzymaje, że i prah daa aape prawie państwowem ze sta- |kpwania i brać ndziału w usiłowańiąch zmierza- 
ukrzywdził akcyonarynszów. Proces ton ma ró-| włożeoie obecne cesarstwa jest zupełnie takie sa* |nbwiska węgierskiego , prawa BAdykOWESO. i Ob; |jących z różaych stron. ku temu celowi. To było plomatycznego stan rzeczy istniejący na Półwy- 
wsie wielki rozgłos jak dawniejszy, który zwalił | mo, jakiem było położenie Ludwika F'li$a w ro- |sżęrna (a rozprawa jest jednym z najważniejszych | również powodem, dla „którego Rosyą usunęła się |spie. Francya uznała królestwo włoskie, atrzyma- 
Miresa. Paryż lnbi skandale i napaści na ladzi|ku 1847. I zapędza Bię jeszcze dałćj, gdy daje ppzyczytków do wyświecenia prawnych podstaw, |od wszelkiego interesu w tem zajściu i skłoniła | jąc sąd;jaki wydała o aktach, które je ntworzy- 
chwilowo grajagyca wielkie role, sżczególaiój na | wyrażnie dó zroztithienia: że jeżli cesarstwo nie|na których opiera się najprzewśżniejsze w Ktájū|się do zupełaego odstąpienia praw dómu césar Ii nie „poręczając.. jego „bytu ;.. zachowuje, ona. 
bogaezów takich jak Mires, Śchueider i Pereire. | adowoli słusznych wymagań opozycyi, to takich |sirognittwo pod sterem 'Deaka; Powrócimy. do tej |skiego næ rzecz W. ks. Oldenburskiego, pozosta- |Z niem odtąd Speen g i A Może przeto ua. 
Sala ustępowa Ciała prawodawczego jest ożywia |samych mia się Spódziewać następstw, jakie spo- wiająe mu dochodzenie ich ze swej, strony. Kładać się, zawierąć z niem kombinacyć Wykón j- 
na jak za czasów L. Filipa. P. Sznęjdet naradzs | ikały Karela X i Ludwika F'ilisa za to, że pier- | „Mamy przekonanię,., żę rozumne działanie po yalne w jakimbądź punkcie, z którego się kłada 
się często z Cesarzem nad daniem dyrekcyi Izbie. | $azy nie ra dobrych rad Kazimierza Pórier, ijona obecne trudngäci w urządzaniu La zlez- : 
Taba wybrała sekretarzy i między nimi wybrała |: 
pana Darimon , byłego republikanina. Oai p. Emil 
Ulivier, nawróceni przez ks. Moroy i Emila de Gi- 
rardio, opuścili opozycyą pod pozorem chęci ntwo- 
rzenia o8obiego stfomnictwa, partyi wymarzonćj, 
nie może być bowiem do nićj żywiołów pod o0so- 
bistemi ioma Cesarza.” Jdtro Izba Wwybiéra kò- 


zgodzi się na konkordat, na zasadzie sekuldryza: kiem niepodlnalszm, powinien być naczelaikiem 

swej armii. Źołnierz, fakiekolwiek jest pochodze. 
mie jęgo, należy: do tego, kto ńim dowodzi, a mało 
jest narodów; któreby: nie zapisywały w swych 
rocznikach wojskowych służby wojsk zaciężnych 
za gramicą. Łaeniej niż którykolwiek inny monar- 
cha, Papież, jako ojciec wspólay katolików, może 
zawezwać ochotników wszelkich narodowości, któ- 
re zgromadzone pod jego chorągwią, ubezpie- 
cią jego władzę bez szkody dla jego niepodle- 
głości. 

Takie są w całem zestawieniu kombinacye, któ- 
re wedłag zdania naszego mogą korzystnie zastą- 
pić zajęcie terytoryum papieskiego przez wojsko 
francuskie. Nie jest to, jak PARA ar panu 
Mulinen na początku rozinówy naszej, zaprawdę 
uregulowaniem kwestyi- rzymskiej; lecz. postano: 
wieniem nowego modus wivendi w. miejsce. syste- 
mn, którego doświadczyliśmy niedogodności. 

Przechodząc następnie drugą uwagę hr. Rech- 
berga, rzekłem pełnomoenikowi austryackiemu, iż 
nje pojmuję, w, czem dy, któreśmy. zawarli 
z rządem włoskim, zmieniają ze sfanowiska dy- 


pracy w jednym z najbliższych numerów. 
155, + ń © t i 
Królestwo Polskie. 
W duiu 20 lutego, Dyrekcya główna Phone 
wa kredytowego ziemskiego , ra odbyte p 
dzuem |posiedzeniu w:obiee ćzłonńkóws oba: Komite. 
w, zdała sprawę z czyaności biegłego 2g0 pól- 
'ęzą 1864 ;a 77go, od zawiązania się Towarzy- 
tša kredytowego ziemskiego w, Królestyv16 Pol- 
dkidmt Po zagajtnia posiedzenia przez JW. Kosze! 
Ipwaj! dyrektora główacgo preżydującegó w*Komi- 
yi rządowej przychodów i; skarbu) cezłonką /Ko- 
itety urządzającego w Królestwie Pplskiem, Radca 
rec! głównej Klimaszewski Antoni, odczytał 
ani 


rólestwo. 
| Póstaaowienie przesiedlenia i przeniesienia swej. 
stolicy ap. do, Florencyi, należy właściwie do.rzą- 
du włoskiego, Pea 
| Wyprowadziliśmy, jak nam głażyło prawo, z po- 
anowienia tego następstwa, do jakich toż upó: 
ażniałoż lećz nie mam obowiązku. odpowiadać ': 
a uwagę, dotyezącącębezgo ndi) faktai- Prosiłem: 
ak p. Malinen, aby zechciał dobrze rozważyć, 
ż od lat 4 rząd włoski ,wykonywa we Florencyi 
wszelkie akta zwierzchnictwa i że prawie niczyja 
Aytuacya nie zmieiia się dla tego; iż rząd prze 
josi siedzibę swą do' miasta, gdzig 'wykonywał 
zę qwładzę dęlegowaną ,: lecz. : również: zwierz- 
Jhniezą. 
Powiedziałem następnie p; Maliqen , AR jak 
niemam, mogę uwolnić się cd odpowiedzi ną 
wagę br. Rechberga, Aim Ye tajemnicy ; ja- 
ąśmy' zachówali względem dwofa* rzyrńskiego, 
będąc obowiązanymi , gdybyśmy: do tego! byli za-. 
wezwani, porozamieć;„się jedynie z rządem Jego 
Świątobliwości. Dodalen jednakże, żę, kazaliśy 
poem? w Rzymie, *w chwili którąśmy nwa- 
ali za stósowną, o powodach, jakie natehuęły 
haaze postanowienie i o aktach będących jego fia- 
stępstwenmi. SIW | 


viku i Holsztynu, i że w Niemczećli utrzyma Się 
jedność, gdy tymczasem wdanie się jakiego! mo- 
rstwaj działającego zgodnie z Francyą, masiało- 
tiy: pomnożyć, >zatargi ji uczynić starcie się, nienni- 
nionem. Powtórzyć, więc trzeba niemieckim poli. 
kom, odpowiadając. im. na kombinacye, jakie so- 
ię tworzą: dla Rosyi jedność Niemiec jest ko 
rzystią, gdy tymczasem rożdwojenie fiaństw nie- 
mieekich jest dla niej niebezpieczeństwemi* 
| Artykuł- ten o tyle w prawdziwem wystawia 
świętle politykę rosyjąką, o i „zmierza do wyko 
gaoia jgtrzeby ` przymierza poł dyby przymie- 
46 PPko - Panchakkie było przyszło do skatku, 
ówczas wcałe inaczej byłyby przemawiały dzien: 
iki petersburskie. To rzecz aż nadto widoczna. 


drugi nić zadowolił wymagań Odillona Bafrota. 
‘ak daleko jeszcze ta rzeczy njo zagżły. Ale ż6 
ią Ku temu, to widzi A kto 6 i8totaem po- 
Zdał? eczy nie Bądzi po objawach zewnętrzuych, 
ds dwóch nie układa podług tego, e» piszą 
anciskie dzienniki. Lecz przy kwestyi utworze 
ia takiego pośredniego strónnictwa, o jakieńi mo- 
a, inny wzgląd się nasnwa, a to ten miańowicie: 
sżali utworzenie takiego stronnictwa pod rządem 
desarskim jest w ogóle móżebnem? i Czyli stron. 
nictwó takie, gdyby Bię nawet utworzyłó, może 
hod tymże rządem jakąkć lwiek powążną rolę ode 
rać ?— Nietylko to Bowiem należy wziąć na td 
wagę, co p. Girardin miówi, że rząd cesarski jest 

tem do wsżystkich rządów franeuskićh podo- 
mym, iż się wolności jak widma obawia; zle'i 
o także, w czem od tamtych rządów się różni, a 
em jest najpierw to, iż jego konstytucya jest tak 


misyą adresową. Narady opozycyi, która licży dziś 
około 15 głosów, są często, a bywają na nich pp. 
Tojers i Berryer. Tajemnica obrad jóst wielka. 
Komisya złożona ź pp, Picard, Juliusza Simona i 
Pelłetau, dłoży dod do adresu. la bardzićj 
rżąd pragnie skrócenia obrad Izby, tem bardźićj 
oboi Naib zie się starała je przeciągnąć. 

„Żywot Julinsza Cdżara* tworzy tom :0 361 
atrounicach. Po krótkim nstępie, autor opisuje stan 
Rzymu, Włoch, krajów nad morzem Sródziemńem 
i przychodzi do Cezara. Na tem kończy się pier- 
wszy tom. Cesarz postanowił, że zysk że sprze- 
daży tego dzieła będzie rozdzielony między czte- 
ry rodziny, wylane dła- niego, między ionemi, pp. 
Pietri i dzieci Mocquarda. l 

Narady nad statūtami banków żostáłyzagájone, 
ale odłożone na miesiąc późaićj na żądanie tych 
właśnie, którzy najwięcćj domagali się reformy. 
Na pierwszym posiedzenia p. Roónher, prezes, wy- 
słuchał pana Bagekhot, uaczeluego redaktora an 
gielskiego Economist. 

Na wczorajszem. zebrania Towarzystwa Poli- 
technicznego, złożonego Z kilka tysięcy robotci- 
ków, minister Daruy powiedział piękną mówę w 
którćj. wystawił bistoryą klasy roboczćj i radził 
jój uczyć się, uważając naukę: za jedyną rękojmię 
jéj losn. Wszędzie nsuka odgrywa dziś rolę na- 
czeliią i staje się warunkiem łósu ladzi i naro- 
dów. Wie o tem nasza młodzież. Paryscy profe- 
sorowie iważają ją za najpiłlniejszą i uajwięcćj 
pracującą. Połska walczy dziś niemal o samą 
naukę. Walka jóst dawna, ale jak okropnie są jéj 
koleje! Fundusz akademii Z» moyskićj przeszły na 
sakołę kadetów w Brześciu litewskim, a szkoły 
krzemienieckićj na akademią kijowską. W akade- 
mii kijowskiej rząd rosyjski zniósł nawet kapli- 
cg katolicką, domaga się jednak od obywateli 
regulardiego wypłacania zapisów. zrobionych na 
szkołę krzemieniecką a co więcój domaga się ich 
skapitalizowania! - 


sprawy, % którego ważńiejsże podajemy 
„czegóły, i tak : wiertzytelaość Towarzystwa okre- 
su 2gb' wynosi 4,830,975 ra., wierzytelność okresu 
$go: Seryi.;pierwszej 50,037,285 r8., zaś Sery drn- ii i zabi 
kiej 20,872,680 re., ogólna przeto wierzytelność E' rance y a. 
'owarzystwa wynosi 15,740,950 rs. itąkowa za- Ea z: E 
jasna, że prawię niepodobiefstwem jest, aby Bię Any jest na 6,564 dobrach. Listów za-|, Pódawszy depesze z żóltej księgi, pizódłożonej 
w jój granicach mogła atworzyć opozycya taka, |stawnych w obiegu znajduje się: ókresu 3po Se- | Ciała prawodawczemi frantaskiemt , wyńenione 
któraby potrafiła ze skutkiem vdegrać rolę po |tyi leju ya ra..36,950,860, Seryt Ilej na 18;779,850 pomiędzy ministreri spraw zagranicznych £ posłem 
bredniczącą, a powtóro, że z zasady swój hie u- | ra. Należność; do poboru „odsstowarzyszowych z ty- | francuskim „w Rzymie w przedmiącie encykliki, 
znaje innych politycznych odcieni, tylko ałbó po | tula. rat półrocznych i. procenta ;amortyzacyjnego, pyimojemy z niej obecnie następujące dokumenta, 
śłaszeństwo bezwarunkowe albo zasadniczą nie- | wynosiła ae półroczu re, 4,670,111 k.81"/,, | lotyczące konwencyi 15go września: 
przyjażń. La to Wólżk półrocza wpłynęło ra. 2,485,487 kop. pda | 

Wiadomości %*Meksyku, które pomimo tak wa- |67, załegało zatóm* z daiem 1 (18)'stycznia 1865 
łnych spraw wewnętrznych najczęściój ściągają ku |r. re. 2,224,624 k. 14'/,. W wykonaniu właściwych 
kobi całą uwagę publiczną, są ciągle nio dobre, |środków exekucyjuych w. ściągnięcia (zalęgłości, 
jubo dzienniki rządowe z całem: wysileciem» wła- | władzę Towarnystwa w minionem półroczu wystą / 
ciwo ich zuaczenie łagodzą. Pewuą bowiem jest wiły na sprzedaż publiczną dóbr 961, z,t ch dóbrjz d. 21 bm., w której hr, Rechberg donosi pełao- 
rzeczą, iż miasto Acapulco zostało ewakuowanem |534 zapłaciło zaległość przed terminem spaddady: motnikowi austryackiemu w Paryżu `o wrążćciu, 
przez Francuzów, a Oajaca trzeba będzie z niema |dóbr 405 oczektije terminu niającej się dopełnić jakie uczyniły w. gabinecie wiedeńskim układy |! 
łym trudem zdobywać. Przychodzi na to jeszcze |sprzedaży, zaś dóbw 22 zośtały sprzedane ja mia- |zawarte pomiędzy Fraucyą i Włochami; znane mu | zdaje, w interesie rzymskim, rękojmie, które były 
wiadomość o zdradźie jenerała Vicario, którego | uowicie:o z gubernii / warszawskiej, oddziału war- | zresztą tylko z pogłoski publicznej i z niektorych m potrzebne celem ubeżpieczenia w naszych 


Minister spraw zagraniczn ch do księcia Grammont 
w Wiedniu. 
adina Paryż 26 września 1864, 
v Mości Książę! Hr. Mnliaen odczytał mi depeszę 


(Cesar Maksymilian mianował był gubernatorem azi wskiego dóbr 3, z guberaji, lubelskiej, oddziału | wskazówek, otrzymanych od samego p.; Malinen. 
lv Matamoras; a który teraz tak samo opuścił ce- |labelskiego dóbr 4, z tejto. gubernii, oddziału sio- ak ini d 
sarskie sztandary, jak niedawno co porzucił służbę |dleckiego dóbr 6, z gubernii płockiej dóbr 5, zaś 
lu Juaresa. Ł'Opinion Nationale woła w niebogło |z guberni atgtstowskiej dóbr 4. Należność /do|piejakie zdziwieńie, iż rząd cesafiki chce uregu- | względem układów, któreśmy zawarli z, Włochami.. 
|sy, ażeby Fraucya jak najprędzćj wyciągnęła stam- |wypłaty ża listy zastawne wylosowane i kupony |lować kwestyę rzymską bez udzialu któregokol | ) 
tąd swe wojska i zostawiła Cesarzowi Maksymi- | ubiegłych półroezy wynosiła ra, 3,930,654 kop.|70, |wiek z mocarstw jkatolickich i hezj wiedzy <Papie- wiedeńskiego , uczyniłem uwagę hr. Malinen, 
l-anowi samemu troskę: o dalszy los tego państwa. |va.to wypłacono „w ciągu półrocza ra. 2,477,996 |ża, głównie w niej interesowanego. nie pi ży 
[I takby można pestąpić, bo dzisiaj wszystko jest kop. 20%, ozostaje do wypłaty dla niozgłaszają | W rozmowie mianej z p. Maliner, w skutku |szego zajęcia Rzyma, sami siebię tylkó'radzić się 
|możebcem : lecz w takim razie trzebaby i ten od |cych się p odbiór pależytóści rs. 1,452,658 kop:|tego odczytania, R Me się dowieść dwóch rze- | mamy eo do pory 'i spodobn położenia kresu 
wrót zapisać na łaka tryamfalnym pomiędzy zwy- |407/,. Fundusz własność Towarzystwa stanowiący, ||czy. Uzład, o którym mowa, nie obejmuje weale | przedsięwzięciu, którego; zaszczyt przypisujemy 
cięstwami odniesioiemi w czterech częściach świa | wynosi r. 4,180,208 kop. 25%, a w szczegółaości : | uregulowania: kwestyi: rzymskiej, a tem mniej bię, gdyż i sami „jedni pofiosiliśmy ciężary, 
ta przez Francyę. 1) fandasz użyteczności ogólnej ra. 1,528,182 kop. ||-mienia ogólną; sytaacyę. Włoch, b „|, Musiałem przypomnieć prócz tego, że, zanim 
17'/,; 2) fundusz rezerwowy rs. 2,652,026 kop. 8] Pełna uszanówaoia przychylność Cesarzą do w; 
i takowe znajdują się, a) gotowizną w kasach To lOjea Ś, i pieczołowitość o interesa, których broni 
Wiedeń 23go lutego. Posiedzenie dzisiejsze |warzystwa ra. 795,802 kop, 79'/,; b) w zastąpio- |w Rzymie i które w oczach jego zachowują całą 3 
Izby poselskiej zagaja zapytanie Dr. Bórgera wy- |nym fanduszu na wypłatę za listy zastawne i ku- |wagę, nie zmieciły się. i której mądrość sama w innej epoce uznawała i 
stosowane do przewodniczącego wydziałowi finan-| pony półroczne rs. 01,824 kop. 16; c) w listach | JOMość z każdym dniem (bardziej jest przeko- |zalecała jej zastósowanie — odpowiedź daną na te 
soweniu, a to mianowicie w kwestyach następn- | zastawnych nominalnej wartości, nabytych na wła- nau n o konieczności wyszukania 1 wynalezienia | ¿Wierzenia, której upriejmóść uznaję z  prżyje- 
jących: snuść Tówńrzystwą rs. 1,822,710; d) w nierucho- |środków zastąpienia innym, ystemem modły. opie- |mgokcią, ztidnio wala że strony gabinetu wiedeń- 
1. 0 ile postąpiły obrady wydziała fiaansowego | wościach Towarzystwa, wartości rs. 507,954 kop. ki wykonywanej przezeń od lat 16. skiego więcej róztropności i oględności, niż po- 
nad preliminarżem budźeta na r. 1865? | 39'/,; e) w ruchomościach re, 25,247 kop. 771/,; | Przedstawiłem w przesłanej posłowi JCMości |śpiechu: wejścia /z nami, w jakibądź stosunek: 
2. Ażali prawda jest, iż'na jednem 'ż posiedzeń jf) zaległości na dobrach procenta amortyzacyj: | w Rzymie, a znanej ti, JÓMOŚĆ książę j depeszy, jw przedmivcje spraw Rzymu. Z” 
wydziału podjęto rokowania z rządem względem | uego i kosztów. wygotowania listów zastawnych ra. którą pdczytałem p. Malinea, wszelkiego rodzaju Przyjmij itd. 
budżetu na rok 1865 i takowe jeszcze się prowa | 169,960 kop. 25; g) w zaliczeniach do zwrota rs. |głopęty, wynikające dla nas, i dla sawej Stolicy $. | dk SZ 
dzą ——a jeżeli się już nie prowadzą, z jakich po-| 157,248 kop. 88. ls obecności nąazej Y Raypig; powtarzać ich przeto 
wodów je przerwano ? j | uie będę. Dawałem przóczać w o wej dópaacy n. 
3. Jak rychło będzie wydział finaosowy w mo- TE Ros ya. kład wy W Kilka ddi później. 
żaości złożenia na stole: Izby- wniosków owych | W istódie -postęp idei umiarkowaaych we Wło- 
odnośnych do preliminarza badżetu ua rok 1865?| W .Nrze 41 Czasu z dnia 19go Intego zamieści- |szech, nowe usposobienia: rząda włoskiego wejścia 
W imienin wydziała zabiera głos przewodni |liśmy z Dziónnika, Warszawskiego artykuł przeło | ua drogę pojednania, oświadczenie uczynione nam 
czący br. Pratobevera: żony z-rosyjskiego, w formie lista ze Lwowa, któ: fo postanowienia przeniesienia swej stolicy, zda- 
Wydział — przemawia — rozpoczął swoje czyn- |ry wskazywał pewien pociąg kn Rosyi. Oestęrret- wały nam się twórzyć ów ogół pa przy- 
ności z dniem 7 styćznia i odtąd prowadzi je|sche Zig, któta jak się z rozpraw budżetowych |jaznych, na jakić czekaliścy i i wahaliśmy rię 
niezmiordowanie. Wniosek hr. Vrintsa złożonym | wykazało, może Bię liczyć: do półarzędowych ga | postawić 'z kolei warunki nasze, od których cży- 
został ra jednym z pierwszych posiedzeń: wy- | zet, zamieszcza mały list z Moskwy do tego sa- |nimy zawisłem: wycofanie wojsk naszych. : s 
dział wziął go pod obrady, i rychle objawił za- | mego przedmiotu odnosząty się, „a: hibo nie jest to |  Otrzymawszy od rządą włoskiego formalne zobo: 
miar usunięcia defieyta z zarządu bieżącego. | ula nasi żadną nowością, wszelako w Wiedniu za- | wiązanie nietylko niezacze iani lecz owszem hro: 
Rzadowej strony porozumienie się czynił zale: | pewne sprawić nie omieszka wrażenia. Pisze ona | nienia przeciw wszelkiej zaczepeć zewnętrznej obe 
żuem 6d powolności wydziału do przyzwólenia na| bowiem: —/. l chego terytorynm Papieża , zastrzegliśmy i -dopro 
przenoszenie, tudzicź do zalecania Izbie, aby budżet| > Nastręczyła się nam szczególna sposobność iżaj- | wadzili do uznania prawa Ojca 5. konabisowaiia 
ia ruk 1866 traktowanym był jeszcze w bićżącej| rzenia do lista, z Moskwywz dnia:13go latégo:|armii, której siłą i żywioły pozostawiońe są jego 
kądencyi według tychże samych zasad. 4Jakkolwiek obcemi mogą być dla kraja sprawy | woli, i wyjednaliśmy. przyjęcie przez Włochy dłu 
Pomifio kilkakrctaego wzywania rząd nie ozna- | tataj soute i rozwijające 8ię, « wszelako zasługnje | gu, przywiazaaego do dawnych prowinćyj państwa 
czył wysokości ustępstw swoich. Układy więć z0-|na uwagę i dokonał tego najświeższy ruch, który | kościelnego. | 
stały zorwane i przystąpiono do traktowania bu |ta na jaw.wyśżedł. Rosyjskie organa publicysty. | Widocznie mależało nam traktować użytecznie 
dżetu drogą zwykłą. Jednakowoż, o iłe to było | czne, wychodzące pod najstrowszą cenzurą, muszą | te kwestye tylko z rządem włoskim; od niegó' bo- 
możliwem, przyznawano w uchwałach rządowi pra- | być w ogóle wszystkie uważane: mniej więcej zaj wiem żądać tylko mogliśmy rękojtii, któro on je- 
wo przenoszenia. Rząd atoli nie okdzał się bynaj | organa rządowe; tem bardziej: przeto uderza, gdy| den mógł dać. Otrzymaliśmy te zobowiązacia w 
miej uprzedzającym względem wydziała : ani|takowe w sposób wyzywający traktują o stosun-|formie akta międzydarodowego ; mają one całą 
prży jednej pozyeyi nie oznaczył wysokości wy- | kach do zagranicy. PP. Katkow i Leontjew, bar: | jego ważność i poddane są pó sankcyę, jakiej 
kreśleń, którą uważał za możliwą. Wydział więc | dzo nzdolnieni dziennikarze, musieliby swoim naro- | wymagają akta tego rodzaju. 
vogżódł swoją drogą, napotykając nieustannie na|dowym i politycznymi pomysłom. ciasne założyć] W zamiau owych zastrzeżeń zobowiązajiśmy się 
opór repreżentantów rządu, którzy z niewytłóma | wędzidła, gdyby pfzeczuwali, że artykuły ich o| wyccfać wojska nasze, w przeciągu lat dwóch. 
czonym uporem obstawali przy zachowaniu pozy: | urządzeniu Polski przez odzyskanie Galicyi mogą | Skutseznie na przyszłość strzeżony przecisy nie; 
cyi w wysokoś.i budżetem preliminowanej. Rząd | mieć jakiekolwiek przykre skutki, Już przez kil: | bezpieczeństwom zewńętrznym, rząd rzymski zdo 
wcale nie ułatwiał ani nie przyspieszał zadania| ka artykułów wstępnych ciągną się alazye, że Ro |ł*, nie wątp'my o tem, żapównić swe bezpiśćzeń- 
wydziału. Dążąc do čelu, do którego zdążać był|nya wtedy. dopiero; może być .pewną niezaprze-| stwo wewnętrzne i sam" przez 'się: przyczynić się 
powinien, wydział znajdował się w nieświadomo |czonego posiadania Polski, jeźeliby i Galieya do-| do pełaego wykonywatią swej władzy, nie po- 
ści zupełaej iśteneyi rządu. Dziś prace wydziału | stała się pod panowanie rosyjskie. W gazetach ao- | trzębując wzywać obcej pomocy. Ró wnię, jak każ, 
dobiegają jaż kresu i wkrótce przedłożonemi zo |azących cechę urzędową, tak bez ogródki wyra- |de inne mocarstwo „asy pasta o niepod- 


Foogayinjao jędnęk informacye te zą dokładne, ' 
uetryacki minister spraw zágrabiczúych wyraża |i pozostaje "mu: zfpelna swoboda - postanowień. 


ckiema życzenia naszego — aby połączył rády swe 
 naszemi, w celu dania w, Rzymie „praewagi idei, 


Paryż 21 lutego. 


? Uwaga publiczoa zajmuje się głównie w tej 
chwili grupującemi „się stronnictwami w Ciele pra- 
wodawczem. Wybór p. Darimona na sekretarza, 
stał się prawie wypadkiem politycznego zaacie 
nią. P. Darimon bowiem, dutychczas członek tak 
zwanej opozycyi d+mkratycznej, odstąpił teraz 
od niej stanowćżo i przeszódł pod sztandar Wy- 
wieszony przez p. Olliviera, który takża należał 
do demokratycznego oboza, lecz jeszcze w prze- 
szłym roku z niego wystąpił. Sztaudar, któ:y p. 
Olliyier obecnie wywiesza, ma zamiar utworzyć 
stronnictwo pośrednie, Je tiers parti, to jest opo- 
zycyę legalaą, trzymającą z rządem i nieprzekra- 
czającą swemi wymaganiami grani konstytńcyi. 
Niedawao jeszcze stronnictwo to nie miało prawie 
żadnych widoków przed sobą, a nawet było przed 
miotem uwag litujących y, niepraktyczucścią 
jego tendencyj. Dz'ś pp. Ollivier i Darimon liczą 
już między ezłońkami Ciała prawodawczego oko- 
ło trzydziesta zwolencików, a przeto mają przy- 
najmniej, ten widok, przed sobą, iż, ich. zasady 
znajdą pewne poparcie w Izbie. Lecz, jakie ich 
będzie rzeczywiste znaczenie i jakie odaiogą skt- 
tek, to iane pytanie. P. Girardio, który zawsze 
popięrał myśl utworzenia takiej opozycyi legalnej, 
przypisoje tema strónnietwn takje same stańowi- 
sko wobec Cesarstwa, jakie zajmował Kazimierz 
Perier wobec” Katoła X, a Odilon Barrot wobec 
Ludwika Filipa. O ile dotychczas zuanym jest 
program p. Ollivięra nie można zaprzeczyć, iż po- 
równanie to ma podobieństwo: lecz podobieństwo 
to leży dotychczas Jojisty we wzajeħbyćh pun 
ktach wyjścia, a zapełiem może się stać dopiero 
wtedy, jeżeli stronnictwo, to zajmie istotnie tąkie 
stanowisko, jakie zająć ag gy i jeżeli istotnie 
podobną rolę odegrać potrafi. W każdym jednak- 
ża razie nasuwa się tu sama przez się uwaga, iż 
ani Kazimierz Perier ani Odillon Barrot nie byli 
zbiegami z demokratyczńeg» obozu, co do odegra- 
mia jakiejkolwiek ważniejszej roli zazwyczaj nie 
bywa pomocnem... 

Lec% nie na tem jeszcze kończą się zmiany, ja- 
kie obecaie zachodzą w opozycyjnym obozie. Pa- 
nowie Havin i Gućronlt, dyrektorowie dzieriników. 
L Opinion National i Siècle, obaj deputowani w Ciele 
prawodawczem i obaj członkowie opozycyi demo- 
kratycznej, zaalężli takźe powody do niezadowóle- 
nia, i stali już przedwczoraj na tym punkcie, ja. 


(podp.) Drouyn dë Klaus, 
Minister spraw zagranicznych do kr. Bartigas j 
i w Rzymie. i 


i Paryż 1 października 1864 r, 
Panie, Hrabio ! Mam, zaszczyt zawiadomić pana, 
iż party „korespondencyę, w której źdajęsz 
mi sprawę z rozmowy mianej z Papieżem i sekte- 
tarzóm stanu J. Świątobliwości, zo powodu zastrze” 
żh, któreśmy podpisali 15g0 2: m. % rządęm 
właskim, od i opori ; 
„Przyjęcie, jakiego doznały twoje zwierżenia i wy- 
blaat Sek Kipr tak Ojca ŠW., jak pisini 
go jego ministra, nie mogły' nas naturalnie żadzi” 
wić, i właśnie dla tego, że postawa, jaką dotąd 
zachowywała Stolica: św.,nie dozwałała nam apo- 
dziewać się od. niej „prostęgo i formalaego. przy- 
zwolenia ua postanowienia akta z 15 września, 
e za stosowne mie żądać go od niej. 
Uwągą ta, która nieochybnie sama nasunęła się 
Jej Świątobliwości po dojrzalszej rozwadze , dosta- 
tecznie odpowiada duchowi zarzutu, jaką zdawał 
się, wyrazić Ojciec św., który o zamiarach naszych 
nie był z góry uprzedzonym. .  ; 
Nadewszystko p. brabio ! jakkolwiek pożądanem 
było dla nas przyzwolenić dwóru ‘papieskiego, i 
jakkolwiek wielką wagę przy więzywaliśmy do 0 
trzymania igo, równie w jego własnem jak w inte- 
resje Włoch, praguiemy na tę chwilę przynajmniej 
ograniczyć się na udzielenia życzliwych wyjaśnień, 
zostawiając czasowi i mądrości Ojca św. przywy e- 
dzenie Dada papieskiego do pojedńówczych wi- 
dóków. =. ` r 938 
Wypada mi przeto zachęcić tylko JWPana, abiyś 
zachował. jak nitah patana „wyczekującą, którą 
Cegarz pochwała. Wyrażając się, jak to jaż uczy. 
nies w.pierwszej rozmowie, w spósób przyjaciela ch 
szóżery 1 życzliwy, nie masz ani żądać ańi wy- 
woływać żadnej odpowiedzi ze strony Papieża lab 
jego rządu. 1 


staną Iżbie. Wydział ma przekonanie, iż zadanie| żać życzenia o posiadłościach państwa ościennego, | ległość Papieża, nie chtemy pózosta%iać nieogra 
swego dopełnił pilnie a sumiennie, nie powędząc| zasługuje zaiste ną zwrócenie nwagi.* . niczenie przeciwnikom jego eilńego argumenta, 
się nigdy fakcyjną stronniczością. Skoro iutencye|  — Wzmiaakowany już w depeszy telegraficznej | jaki stawiają” przeciw jego: władzy świeckiej, iż 
rząda, do tej chwili jeszcze nie pojęte, nie będą| (Czas 'z 15g0 lutego) artykuł niemieckiej Peters-| potrzeba koniecznie armiitobcej , austryackiej lub 


i A | EJ ; . ) OR i (podp.) Drouyn de Lhuys. l 
dla das tajnemi, wówezaś porozumienie musi przyjść | burger Złg 0 stanowisku: Rosyi dosNiemiiee: z po-| francuskiej; dla utrzymania jego wagi.. 


Minister spraw zagranicznych do: hr, Sarliges 


koby także chcieli obóz opozycyjny opuścić. Nie|do skutku. | wodu: księstw nadelhiańskich, ma! napis: „Państwa| ; Podpbne Aaterwogeye mogą być Prologic: 0. Re 

łalwo ta sprawiedliwie rozsądzić, jakie właściwie|  Prźemówienie br. Pratobevery, któremu: wtórzą |średnie niemieckie wspierane przez Fraucyę i Ro | ne okolicznościami yjątkowemi , lecz jeżeli ża- Ymes neg 

są te powody; lećz nie można przemilczeć, iż mię-|okłaski, zniewała' do odpowiedzi p. ministra sta-|syę” i jest następującej osnowy: . „ [Miast rychle przemijać, nie ustają, przynoszą one w Paryż 11 października 1864 r. 
dzy nimi najwidceśniejszym przynajmiej, jeżeli|au. Rząd wedłag p. ministrą stanu — zamiarów| „Od piejakięgo czasu rozchodzą gię : po. dzien- | niepodłegłości, której Btrzedz mniemają; najnie-| 1... .Szczególniej zwróciłem uwagę na rozmowę 


sikach pogłoski, których oddźwięk znajdujemy 
między jnnemi w Gazecie augsburskiej, a wedlug! 
porozumieniem na radzie ministrów jest bardzo/|uich Francya i Rosya miały się podjąć, przynaj-| dzoziemców złożoną., 

zaaczną, iż cel wytknięty przez wydział, popie | mniej moralnie: wspierać państwa mniejsze prze- p id, obcą stanowi armia używająca po- 
ranym będzie również przez rząd òwedług możno- |ciw Anstryi i Prusom, Pogłoski te'są bez żadnej| za swym krsójem chórągwi i Kokardy narodówej 
ści, lecz tylko w takim razie, skoro budżet u-| podstawy: są one wymysłem wyobraźci, a widzi-|i otrzymująca rożkazy 0d monarchy, który nie jest 
chwalonym zostanie na dłuższy przeciąg czasu. (my tego dowód w porównanin Rosyi i Fraucyi zel panem zajętego kraju. Papież, aby stał się cał! 


| bezpiecźhiejszy, uszczerbek. Nie można tu miesząć 


«woich fie osłaniał tajemnicą: oświadczał stanow- 
armii obcej z armią zaciężną, choćby całkiem. z cu- 


i JWPana całkiem ponfaą, 2, według : wyrażenia 
czo, iż: sunia wykreśleń uchwalona 'za wspólaemi 


kardynała sekretarzą, stanu, czysto akademicką, 
jaką miałeś z J. Eminencyą w przedmiocie arty- 
kula IV konwencyi i sposobu, w jaki mógłby być 
*prowadzóny w wykonanie, bez uznania z6 stró- 
ay Stoliey $w.' Królestwa włoskiego. , 

Przypuszczamy,spanię brahio, że dwór rzymski 


nig jedynym, jest ten, iż na zgromadzeniach pry- 
wataych p. Thiers znacznie wziął górę nad wazy- 
gtkiemi człońkami, i jego głos niemal we wszy- 
stkich kwestyach zdobył sobie taką przewsgę, któ- 
ra natury rzeczy zapewnia mu przewodnictwo. 
Zapówne, że pp, Havin i Guéronlt są ludźmi drn- 
giej połowy dziewiętaastego wieku, pomiędzy któ- 


nie chce stawać na tem polu ze szkodą zastrzeżeń 
zawsze przezeń czynionych,” łećż ii arian fa 
dać od niego żadnych zobówiązań an A 
obejmujących zrzeczenie się 'praw, które, według: 
niego, nieprzestały doń należeć. Nie mamy innego 
ząmiaru, waywając gabinet turyński, aby przyja. 
na siebie część długu Ojca św. obliczonego według 
ważności dawnych terytoryów państwa rzymskiego, 
będących obecnie pod rządem -króla włoskiego, 
prócz, aby położyć kreś-stanowi „rzeczy, równie 
przeciwaema głasthości, jak pzkodliweńn dla intő“ 
resów skarbirpa pr S | 

Rzeczywiście, ponieważ gabinet taryński pobić: 
ra dochody z 4 dawnych prowineyj państwa ko- 
ścielnego, nie ma na prawdę ofe powodp ady 
skarb papieski nię przestawał spłacać w _ całości 
procentów koeba diaga! i) tym spysobeńń Gwaloiał 
rząd króła Wiktora Emanuela od ciężarów, które 
on sam powinien ponosić. 

Chciel śmy więc tylko, że tak powiem, nstal:¢ 
rodzaj zgody z faktami i położyć kónieć sytua' 
cyi przeciwnej idteresom finansowym rządu papie 
skiego. 


Minister spraw zagraniczhych do bar. Małaret 
w Turynie. 


Paryż 15 września 1864. 
> Panie baronie1 Sposób, w jaki przemawiał do 


ciebie prezes rady, odpowiada, jakeśmy oczckiwali, | 


jego charakterowi. Upatruję w nim 2 przyjemno- 
ścią zapówiedź programu, mającego być postawie- 
nym parlamentowi włoskiemu i czerpię w nim 
zaufanie, że członkowie gabinetu turyńskiego nie 
opuBzczą dzielą, którego znają całą ważność. Lecz 
co wedłag zdania naszego niemniej jest : potrze 
boem nad jedność zapatrywania się i zgodę po- 
między członkami gabinetu, to wybór pola dysku: 
syi- i określenie jego: granie. gd 

Pole nie może być jane nad to, które wskaza- 
ły akta z 15 wrześaia i zobowiązania, które też 
uświęcają. Że ladzie stronnictw skrajnyeb, którzy 
z łatwością wyłamują wię z roztropności-i wstrze- 
miężliwości, starają się bez żadnej odpowiedzial- 
ności zepchnąć z toru dyskusyę i ściągnąć mowców 
rządowych w strefy zawiłe i narażające, jest rze- 
czą całkiem naturalną. Jest w tem powód trudno 
ści, którego nie myślę zaprzeczać. 


Lecz, najpewniejszym środkiem trynmfu, dla rzą; | 


du włoskiego jest utrzymanie się w dziedzinie rze- 
czy wistości i śmiała obrona korzyści terąźniejszych 
przeciw, szałowi przyszłości, 

Cp, się. nas tyczy, p. baronie! mniemałbym zdra- 
dzać swój obowiązek, gdybym cię nie postawił 


b np yar we cza O A woni 
ę 


bee mężów zacnych, składających -gabiuet turyń- 
ski. Powiedz więc lojalnie ' jeńćrałowi La Marmo- 
ra jego” kolegom, człoskom”dawnego "ministerstwa; 
i wszystkim ludziom światłym= i -przyjaciołom 
Włoch, że największym zaiten, jaki wymiefzyć 
możaa przeciw aktom z 15 września, jest dać do 
zrozumienia, że rząd króla Wiktóra Emśvuela nie 

zapewnić wykonania Warun- 


ch b nie m 

kó zpłsyć „prez FPraccyg i Włoćhyj, że w 
A ido tego in N à wah er się nie 
ędzie, a m 


o sprostowanie pewnych p języka, „jakia- śię 
objawiły w sferach niezupełnie mu obcych. Prądy 
te, gdyby rząd Królewski nie kwapił się odepthogć 
ich, zmierzyłyby do agiuatowania qłomysłu, że sto: 
lica we Fiorencyi jest tylko stacyą krótkotrwała 
do Rzymu; cö bać ma to, jak gdyby rządu 
włoski zobowiązał się tylko wz o. pod 
warunkiem domyślaym niedotrzy i- Fe ż0- 
howiązań i dawał nam „złudne zadośćuczynienie. 
» | Qzy ule będzie dostatecziem dla ministrów kró 
jior w aby kłam zadać takim do- 


ow, przedstawić swym przeciwnikom równie 
jal-owym-prayj a-sytaaeyg taką, jaka jest. 
Ko > września nie. jest wcale aktem na 


rz | „jeden z dwu tłądów kontraktają- 
cych woli drugiego. Nie jest takoż fortelem wy- 
myślonym lub, przyjętym przez gabinet turyński 
w odleglejszym celu, rodzajem machiny wojennej 
mającej służyć do spełuićiiia zamiarów mniej wię 
cej jawnych. Lecz jest to akt międzynarodowy, 
wolno. przedyskutowany i przyjęty przez obie stro 
ny, uroczyście, zatwierdzony, przez monarchów dwa 
krajów, i równie obowiązujący obu. 

Uważałbym zą zbyteczne p: haronie, kłaść ną 
cisk na to, że jest dla, Włoch interesem pierwsze: 
go rzędu nie bie czynić takiego, coby mógłó” ża” 
mącić uczucia przyjażni, jaką ma dla nich nasz 
kraj, a której dowody, zebrane w bistoryi lat 0- 
statnich, niepot: bojapriyp nhieńia, Powinuismy 
pozostawić ministrom króla Wiktora Emanaela 
staranie okaza Aih zygełne i szczere wykonanie 
aktów, zostających. pod poręczeniem Fraucyi, prz 
czyni się do ufrż SPE YNA: stosuaków pó. 
między obt *kraja i, i jakby było pożałowania 
godnem, gdyby ugoda, przeznaczona w myśli jej 
twórców do polepszeńia jeszcze wzajemnuych sto: 
suaków, atąła się pomiędzy dwoma rządami i 
dwoma krajami powodem oziębienia a może i 


sporu. 

Nikt dziś nie może powiedzieć z pownością, ja- 
ką będzie na przyszłość stanowcza forma Włoch, 
i ani rządy, ani ladzie nie mogą kusić się 0 two- 


rzenie dzieł wieczno-trwałych. Lecz co wkraóza | 


w sferę polityki i rowie jest widdczótm dla rzą- 
du króla Wiktora Emannela jak dla nas, to zd- 
gada, że interesem jest Włoch przygotować 2bli- 


żenie pomiędzy papieztwem i sobą, i że z dragiej 


strony unikać powinny obarzenia przeciw sobie 
świśła katolickiego. 

Można powiedzieć bez przesady, że Włochy zbii 
żają się w tej chwili do najbardziej stanowczego 
przesilenia swego rozwoju. Ludzie powołani do 
kierowania niemi w. tych uroczystych okoliczno: 
ściach będą zapewne mieli na sercu okazać od | 
wagę języka i postępowania, sprostającą ich obo- 
wiązkom i odpowiedzialaości. 

Drouyn de Lhuys. 


Minister spraw zagranicznych do p. Sartiges 
w Rzymie. 
Paryż 22 października 1864 r. 


my ową wstrzemiężliwość dworu rzymskiego: nie 
tylko bowiem odpowiada ona prawidłom roztro- 


pności, lecz nie waham się powiedzieć, jest cał. 
kiM zgodnij z postępowaniem, jakie sami obrać 
zamierzafńy. 

i- Nie taimy sobie, że gabinet toryński zma 
w obec dążeń i zachciałek stronnictw skra 
ww tradnych okolicznościach, mogących wystawić 
na wielką próbę nieugiętość jego postanowień i 
czekać będziemy również na wzięcie się do dzie- 
„ła ministrów króla Wiktora Emanuela, aby za- 
czerpnąć w ich głosach i oświadezeniach zupełną 
brd będą mieli środki, jak niemniej wółę 


«ai: 
ye 
7 - 


ubezpiéćzěvia trynmfa programowi, słażącemu 28 
podstawę konweucyi 15go września. 

oczytajotty $ómi za rzecz bardzo naturaloą,że 
rząd rzymski nię poprzestanie na zapewnieniach, 
jakie się objawią, o ;czem-mie wątpię, w parla 
wiecie włóskin(; i żę fikat będzie, aż akta sta” 
nowcze i przedsięwzięte środki do wykonania ża 
wartych zobowiązań zatwierdzą głosy odzywające 
się na trybunie. | 

Sami jesteśmy w podobném usposobieniu i wła 
śnie dla tego, że chcemy póstępowanie nasze kie- 
rować wędłag postępowania Włoch, oznaczyliśmy 
termin, dwuletni do stopniowego optszcżeń a tery: 
torpum: papieskiego przez nasze wojska. Zezwala 
my więe, lub raczej pragniemy, aby Stolica 8,20% 
stawiła sobie czas do namysła i dozwoliła (doj- 
rzeć w. milczępia rąad;gwoich postanowieniom, któ 
re powołaną jest obrać. 

W tej chwili, nie jest dla nas żadną korzyścią 
przyspieszać decyżye dwora rzzmskiego; jesteśmy: 
„mu owszem: wdzięczni, że się nie kwapi, trzyina« 
jąc się. na straży przeciw'dążnościom stronnictwa, 
które się. około niego; garnie i chciałoby -go: po 


pehnąć do skrajnych decyzyj. 0-8-9P54 

` Drouwyn de Thijs. 
Minister spraw zagr. do bar. Malaret w Turynie. 
- “Paryż 15 lutego 1864 r. 


Panie baronie! Z przyjemnością post r) że 
iąć ug 


kraju; prezes- iego oddał tylko 
słuszny hołd naszemu dostojnemu monarsze, który 
jest w istofie najlepszym i najświetlejszym przy- 
jącielem Włoch. 


La Marmora usiłował dowieść, że konwencya 15 
września j6st sank€ 
skiej i nowym 


do niego- powinna h;ć zaiste praca prze 
' kiem, aby wprowadzić Włochy w najle 
vsze warunki porządku i spokojności wewnętrznej; 
sądzimy, żo konweńicya z 15g0 września szczerze 
wykonana: może się do tego silnie przyczynić. 
Według zdacia paszego p. baronie! Rzym i ojco- 
wiżlia *6. Piotra fe są bynajmniej konieczne do 
jedności włoskiej, lecz mniemamy, że głównie 
Włkchom zależy na tem, aby przyszło do poje; 
dnania pomiędzy stolicą $. i rządem włoskim. . 
Konwencya z 15go, września, wykonana bez 
wstecznej myśli, przyapieszy, jak tego pewni je-, 
lsteśmy, tak półądarie następstwo, które długiem i, 
i „umiłowaniem mogłoby tylko być osią= 
gniętem. Z radością uznaję, że prezes rady wy: 
rażił sięw tej kweBtyi delikatnej w sposób '6szeżę | 


= 


dzający rozmaie interesa, jakie w niej są Za- f; 
wante. Nie wątpię , «że odtąd rząd włoski a87 
est | 


będzie wszelkich środków, które powołanym 

wyszukiwać, aby wykońść aa i że 
nam walnym dozwoli zastósować się dó wartnków, 
jakicśmy wraz z nim podpisali. 73S Dt 
‚o Zechcesz „p...baronie!; korzystając z pierwsze 
osobności udzielić jenerałowi La Marmora przy: 


jaznego wrażenia, jakie zrobił jężyk jego na rzą- | 


dzie cesarskim i powiedzieć mu, że chcemy czer- 
Pat wnim mowy powód zuafania w dalsze posta- 
nowienia Turynu. 

Drouyn de Lhuys. 


i 


Kronika miejscowa i zagróniczia. 


Kraków 24 lutego, Zmarły przed kilkunastu 
dniami książę Jerzy Roman Lubomirski (bliski. krę. 
why kkięcia Jerzego na Prżewórsku) poczyrńł kás? 
czne zapisy na cele naukowe. ' 

= W przeszłym tygodniu odbyły się w sali tutoj- 
szego: Colegium Juridicum; wśród zwykłych obrzędów 
dwie premocye na stopnie doktorów praw, a miano- 
wicie: w dniu 13 p, Romana Leimanera $ Getgiy)W. 
Samborskiem, zs w dniu 17 p. Władysława Majew. 
kiego-z Limanowy w Saodeckiem. 

Między jkwe yami, których p. Leimsner bronić się 
podjął, zasłagiwała na szczególną uwagę następująca, 
która wywołała żywą opozycyę: „Liberum veto mogło 
naturalną kongekwencyą wypaść z układa Rzeczypos- 
politej polskiej, ale nie było koniecznością rozwojń.* 
Kwestya ta wybraną był» również przez p. Leimsnera 
Ša przedmiot pisemnej rozprawy doktor$zaćyjnej. 

Z, książeczki rT oat tezy p. Majewskiego wyj 
mijomy następujące: Zassdy polityczńego xbBolutyzmu 
przez <Hobbesa i Hallera «systematycznie obrobione, 
moża tważać jako todwinięcie doktryn Macchiavela — 
Duchowieństwo najpierwej utworzyło odrębny stan w 


CZAS z Soboty 25 Lutego 1865. 


z ogniw jest kolej lwowsko-czerniowiócka przez kraj 
nasz przechodząca. W odpowiedzi przedstawił kaudydat 


sdi ligii I morza aż ToN wnych 
płodów gi ki ni ą ws e at 
z takfemi- waj mL AJ) Aa e e e 
tudzież niewywieranie; prawie żadnego wpływu przez 
handel przewozowy na bogactwo kra 


wy n aj 
„gopotają: die p'a obrad powyłazych 
o "UO. Ah czamieszcząlibyśmy zawsze chętnie w 
kolumnach Sisi W oałócienii o odbywa- 
| jących się w uniwersytecie naszym prom icyach, gdy- 
by; wieść 0 nich. dochodziła do wiądomości naszej, Są- 
dzimy, iż mogliby nam w tem przyjść w pomoc pp. 
doktoryzanci, w których to interesie przedewszystkiem 
leży, a to przesyłając nam za każdym razem ksią- 

Ł6czkę poczet tez MŁ 


= W Bfednich wiekach kars 
ma kazaniach w kościele. Rząd pruski karże tych, co 
jego politycznych kizani f gię wzbraniają. Oto 
jest dowód: Landrat powiata Namysłowskiego na Szlą- 
sku p. Salice- Oontessh wydał postadowieńie, ż6 gdy 
dzienniki urzędowe (powiatowe): mieszesą w sobie od' 
1go b, m. artykuły polityczne, w których ministeryum 
hilaa sńskdy, jikiofi] się*trzyma, przeto ksźdy 
miószkatiew powinien sig z takowgimi obeznać, Wójci 
prztto obowiązani są pb” karą 1 do 3 talarów, cd- 
jezytywać głośno krżdy artyknł wstępny na zebraniach 


gminy. Otóż nowoczesne kaznodziejstwo i nieznany | ds 


dotąd sposób nawracania niewiernych na wiarę — 
ministeryńbią ! l 

— Dnia 25go' litego! padał prawie ciągle śnieg, 
wiatr -garana dosyć mosuy a;potęm słaby: wiał naj- 
częś :iej od północy; niebo zupełnie „zachmurzone; 
temperatura: powietrza zmieniła się od; — 3',4, do 


29,2, barometrs szedł ciągla w _górę,-0 godzinie i 
po południu dos'ągt "3324439,"  łóte 
wieczór 333,56, o godzinie 6tej rano 24go 3334,77; |styczni 


U — godzinie rano 24go lutego był stan termometru 

— 5%0 R. 

i — Wsobotę dnia 25 lutego, S. Wiktoryna i Stej 
iE a F A F F 


Wiktoryi. ć 


Bezimiennemu w Wiirzburgu. Nie my przesyła- 


my Cząs do Wü 4, lócz/ dostarczając poczcie 
żądsnej liczby egzem i nie dowy, EO trzyma 
i kto odbiera. Należy” przeto rekłamować 826 UM 
tej poczcie, która przyjęła proaumecate. : 


TREŚĆ OBWIESZCZBŃ URZĘDOWYCH 
"W Kraków Zig] Gać.) Lieowśkiej: | 
Ząwiad Paka Sha obw. w Tarnopol ieo- 
n 


heczego Ja aiu.lzkiego 0 zapłacenie sumy złr. 
940, kurator adw. Żywicki, sast, adw. Delinowski. — 
Sąd kraj. we Lwowie nieobecnego Władysława Skrzyń- 
skiego o dożwoleniu preriotacyi sumy weksłowej złr. 
,50Ọ na dobrach Łnżną, kur. adw. Madejski, — Sąd 


bw./w Samborze spadkobittrów: tis i Jana 

ossowiczów względem wykre NYM ki” 
lową i Zagacią sumy 19 duk. hollen., termin, na 26 
m»ja, kur. adw. Mochnacki, zast. adw. Kohn.— Sąd 
obw. w Złoczowie nióóbeóńą Zofię ż Ubyszów Rako- 
szoewską © wydanią 10 sągów drzewa brzozowego lub 
zapłatę wartości, termin 28 marca, kur. adw. Schren- 
zel, zast, adw. Skałkowski. — Sąd kraj. we Lwowie 
nisobeenego James Henry Hickey o zapłacenie sumy 
wekslowej złr. 200 kur. sdw. Malinowski, zast. sdw. 
Roiński, — Sąd pow. w Jaśla snkaasorów maoy JJ- 
gofa Stapuickiego'o zapłacenie sumy złr. 44, termin 
15 maja, knr. Stanisław Czajka. ni 

ES ję dB W d.'13 marca, J0 i1l kwietnia 
w Sądzie obw. w Złoczowie sprzedaż przymusówa 
realności Nr. 25 na:przedmieściu Szlaki, cena wywo- 
łania i, 400 sy ie afud 400/, — Dłyrekcya 
Finansowa Ogłasza yę na wywoz soli do Re- 
syi wr. 1865 że Salin Kaczyka na Bukowinie i Kos? 
sów „w Galicyi, oferty pisemne dọ 23 marca do 


Prezydium Dyrekeył Finansowej -we*Łwowie — W d:| ki 


6 kwietnia, 4 maja i 8 czerwca w Sądzie. obw. w 
Nowym Sączu przymusowa sprzedaż dóbr Szalow. 


wywiera wpływu nawet dosyć prawdopodobna nadzieja 
dalszego: spadku papierów, tem więcej iż kupcom wy- 
wozem się zajmującym trudno jepantni=rra Git" 
z tśrgsnii niemieckiemi. $ r. GSB. 


Wrocław 17 lutego. Handel wełny. Podczas 
gdy aż do końca zeszłego roku nie prawie nie zwa- 
żano na obfite miejscowe zapasy i doprowadzenie ja- 
kiej sprzedaży do skutku należało” do 
to zwrot który się rozpoczął z-biężązym rokiem, na! 
brał tak wielkich rozmiarów, kupna następowały po 
gobie tak szybko i tak były wielkie, siż obeenie nie 
prawie nie pożostało z zapasów, aby choć tylko 
w. przybliżeniu zaspokoić wymaganie wełny gorszej 
i średniej. Wszystko się bardzo szybko rozchodzi, co 
tyłko przedstawia jakąkolwiek wartość i użytek; gdy 


toi co niebywalifzaś przywozy bardzo tylko niedostatecznie zastępują 


bytek w zapasach, przeto dla samego braku wybo- 
ro, odbyt musiał się ańniejszyć. "Tym tylko okoli 
cznościom przypisać należy, * jeżeli pómimo obecrości 
dięznych krajowych 1 zegranicznych kupców, odbyt 
przeszłego. tygodnia nie przyniósł“ 3000 *eet., a on- 
sumenci nie zaspokoiń swoich potrzeb. Sprzedana 
WMR składała ślę po największej ' części x połskiej, 


94—96 tal. i ogonową po 52—60 tal. 
szych gatunków były: znów wyższe 0.2—3 tal, a 
przednich i bardzo przednie pozostały bez zmiany. 
- 12; nowych przywożów” otrzymano w jednym: czasie 
z Węgier, Polski i Rosyi okóło 4500 ect. 


Kolej żelazna mi Lwowem a Tarnopolem. 
—-Komitet dła "kolei lwdwsko-wrodzkiej; otrzymał 3go 


eznych prac przygotowawczych, dla, odnogi Z Kra- 
snego-Buska przez! Złoczów do Tarnopola; ukóńszył 
już główne” wytyczenie tej linii, i eperat swój prze- 


jłóżył ministerstwu handlu z prośbą o koncesyą do 
budowy. Według projektu, odnoga ta wynosić ma 


11,65 mil, linia Iwów-Brody 12,32, całe, zatem 
przedsiebiorstwo 28,9% mil. Odnoga do Tarnopola 
rozpoczynać się będzie w Krasnym-Busku , przejdzie 
wzdłaż umiarkowanego pagórka pod Skwarzawą 

kierunku pcładniowo - zachodnim, przez nmiarkowanie 


| |podnoszącą się wyżynę koło Lackie małe, aż do Zł»: 
"|ezowa, w którego bliskości, na południowej stronie 


założoną będzie stącya kolei, Od Złoczowa przybiera 
ta kolej charakter kolei górskiej, „przejdzie przez px 
górki około Zarwanicy, dəlej nową drogę handlową 
Brzeżańską, dojdzie do Płachowa, gdzie przessdzi do- 
linę w wysokości 13 sążni, a dalej dział wodny prze- 
dzielsjący wyżynę tarnopolską od nizin nadbużańskich, 
wąwozem 8 sążni głębokim. Pod Zborowem przejdzie 
ta linia w umiarkowanej wysokości strumień zboro- 
wski, i po jego lewej stronie potiągnie do Zbórowa. 
Płzeszedłszy pod  Tusłogtowami dolinę zborowską, 
przejdzie obok pagórków pod Jezierną do Cebrowa. 
Ta pod. bardzo korzystnemi warunkami dojdzie granie 
tej doliny, zkąd przez Hłuboczek dotrze do nizin Se- 
retn, przez tę rzekę przejdzie pod Czeptyłowem, x 
przez Białę dojdzie do północnej strony Tarnopola. 
W tem mieście dworzec blisko miasta tak ustawionym 
będzie, aby ułatwić przedłażenie kolei do wyżyn po- 
dolskich ku Husistynowi. Stacye będą w Krasnym- 
Baska, Skwarzawie, Złoczowie, Zborowie, Joxiernej “t 
Tarnopolu. Kosztą założenia kolei i otrzymańia pie 
niędzy z procentami, obliczono na 9,338,000 złr. 


Przegląd Polityczny. 


Depesze telegrańoma. 


Berlin 23 latego. Komisya budżetowa zdawa- 
fdwiś sprawę z wniosków postawionych: w spra 
wozdaniu ogółowem. Wnioski t, 2, 3 i 4 uchwa- 
lone zostały; wniosek 3ci z dodatkiem: „polepsze- 


£ przyległościami, cena szaeu złr. 207.384 Anie płacy podofieerów i żołnierzy.“ (Pomienione 
664, wadium ałe, 20.738, kurator nieobecnych wierzy- | wnioski referentów sprawozdania budżetowego są: 
cieli adw. Berson, zast. adw. M 3 aby dzba oświadezyła, iż: 1) w przedłożonym jéj 


STUITE ODEZTTE I IDG0OJLS D 
Gospodarstwo, „przemysł i handel. 

_ Andrychów 21go lutego. Ceny targowe w wal. 
OPIO DRFEL nęonteT 
—-Pszenica (za ) 2:60, tyto 1-65, 'jęczmier 
1°72, owies 1'00, groch 4'10, bób —, proso 2'30, 
"pb; 7 P dza —, ziemniaki 1:0X apre 
twardę (za (słągę) 6 50, miękkie 5:00, siado (48 o0- 
|Ehar)' 109, blora 0-80, koniez ma psie -+s | 


. Kety 21go lutego, Ceny targowe w walucie 
austr, m 

'Psżeniea (za mierzycę) 4:66, żyto 2:79, jęczmień 
2 50; owies .1:90; groch '6'00, bób 420, proso 500; 
tatarka 4:70, kukurydza —, ziemniaki, 1:30, drzewo 
twarde „(za aiągę) 15:00, miękkie 8:50, siano, (zaco 
tnar) „1:40. słoma. 1720, konicz-na paszę 1:50. 


Tarnów 21igo lutego. Ceny targowe w wal. 


, Pilnie (aa tmiersydęj 2-93, apto 176, jętamióń 

172%, owies 102Y,, groch —, bób —, proso —, 
tatnika | 2 4 kukurydza >5, ulomniaki "1260; daewo 
twarde (za siągz) 9:00, miękkie 6-00, słano (za, ce- 
tnar —, słomą: —, koniez Da paszę —. 


Pilzno 20z0 lutego. Ceny targowe w walucie 
austr. | 
_Pszenica (za 2 DĄ żyto 1:70, jęczmień 
480; owies 1:10, groch 280, bób —-, proso 9:40; 
tatarka — , kukurydza — , ziemniaki 1:20, drzewo 
twarde (ża siągę)?7-50, miękkie 5:50, siano (za ce- 
tnar) 1-10, słoma 0'75; koniez na paszę —. 
Wiedeń 22 lutego. Spirytus. W handlu tego 
artykułu nie: przedstawił śni ubiegły ani bieżący tý- 
dzień nic uwagi godnego. Ziemtiaczanego zupełdy 
brak; inic nie przybywa z okolie gdzie go produkują. 
%e zaś konsumeya. miejscowa tego tylko gatunku po- 
sznkuje i używa; przeto z powodu braku '6brót jego 
się zmniejszył; a z drugiej znów strony dłastejże 54- 
mej przyczyńy możńa byłó otrzymńć za niego lepsze 
«eny, niż za 'spirytós innych „gatunków, Błacono ze 
tanze 40*/, do 41 na atopień „ 1e0z miechętnie.po tej 
sprzedawano cenie. Zapasy” spirytusu  zbożowego i me- 
.lasowego 8ą zà to daleko większe i chętnie go: sprze- 
dają porstmo. jednakże, iż `f przywozy się zmniejszyły, 
to Btagnacya zeszłego tygodnia rozeiągnęła się i ta 
ten tydzień. Notującza melasowy 89%,-—39*/, , zbo- 
Łowy 40—40%, ziemniaczany 41 na stopniu. Ugody 
oterzuceniorsię z zakupów przychodziły po 40, do 
pannje da- 


[bourg zap 


przez rząd badżecie. nie może rozpoznać należy- 
tego „rozkładu pozyegj: wydatkówych;*2) etät" 
nisterynm wojny wymaga zależytego przerobienia 
i obcięcia; 3) należy większe niż dotąd przezna- 
czyć fandusze na cele prodnkdyjne, jakiemi 8 


| uregulowanie rzek, budowę dróg, polępszenie rol 


; R, nie publiczne, zakłady nankowe, 
tudzież na podwyższenie płacy, nauczycieli i wyż 
h urzędników — a jak mówi powyższy tele 

m, także podoficerów i żołnierzy; 4) że: chwila 
obecna jest potemu, aby zreformować podatki i 
"ulżyć ich ciężar, tudzież zmniejszyć /koszta sądo- 
we, zniżyć porto listowe i znieść monopol <80li. 
'Pródz tego były jeszcze postąwione dwa «inne 
 puńłkta, z których zapewne nie było jeszcze zda- 
aćjosprawy. Red. Cz.) Deputowany Virehow posta: 
wił .naglący wniosek : łaba zechce zawezwać rdąd, 
aby cofaął przedłożony preliminarz budżeta, a:żło; 
Śri Powie wnioskom powyższym. 
) Prankfart 23go lutego. Frankfurter Journal 
zamieszcza telegram z Mannheimi w tych słowach: 
papie wodne odprawione przez 3000 zagra 
nicznych członków; fo J prżeź/ lad. 

y WERN przeżj 


Klerykalni uszli nirin gani "przez 


iata porsier jest przywrócony. (Przed kil 
zu 


niami zapowiedzianem 'było zebranie katoli- 
ków w Mannheim; protestanci i żydzi rozpędzali ta- 


| kowe). 


Taryn 23 lutego. Dziś o godzinie Zejspo poła; 
doin przybył tutaj król z jenerałem Lamarmórg: 
Książęta krwi, ministrowie, municypałność i gwar 
'dya"narodowa znajdowali się w. dworcu kolei że 
łazuej! Powitano króla hucznemi okrzykami. 

Petersburg 23:łutego: Journal de St. Peters 
rzecza doniesieniu nadeszłemu z Bomba 
ja z 28go stycznia, „pisząc: Od r..1858 mie.wysła . 
no żadnego posła rosyjskiego do Bochary. Taszkend 
> Turkiestanie) niejest w posiadąńiu rosyjskiem; 

atóm Rosya nie mogła tam wybierąć podatków. 
Doniesienie o bicia gościńca de 'Bochary jest -blę 
dnem. . i ` 


b. r. zezwolenie do przeprowadzćhia techni“ 


| zaś 50,000 


jej udsiała rozstrzygaął faktycznie wątpliwość. 
Wszelako następstwem tego stanu rzeczy może się 
ją oktrojowanie ustawy wyborczej. Byłby to zły 
sk ze zbytku konsekiwencyi. 'W roku zeszłym nie. 
chciala Izba dać kredytana'wojaę— wojna się od- 
była; poprzedaio odmówiła. uznania rozpoczętej 
reorganizacyi . wojska — reorganizacya idzie swo- 
im trybem, die. alila trzech budżetów — rząd 


eif wybiera podatki i w całem paćstwie jeden tylko 


zuałazł się obywatel w Prusiech wschodnich za- 
mieszkały, który nigdy nie.płaci podatków, lecz 
poddaje się zawsze egzekucyi, a władza egzeku- 
cyjna raz po raz zabiera mu. pierściań brylantowy, 
który na licytacyi nabywa zawsze podstawiony słu- 
żący właściciela. 

W sprawie Księstw nadelbiańskich dopiero za 
kilka dni nowy krok uczynionym będzie, to jest 
odejdzie z ina depesz do Wiednia stawiają 
ea'żądania Prus.ydo Księstw, mianowicie pod 
mzgłędem zajmowania mieęktórych miejse w Księ- 
stwacbr PStanowisko militarne i morskie głównie 
wzięte jest tu na uwagę. Zajęcie tych miejsc, a 
do tego jedność miłlitaroa i handlowa Księstw 
z Prasami, uczyniłyby je zupełnie podwładnemi 
Prusom; ' Rozeszła”się wiadomość, że w planach 


|pruskich Rosya ważną odgrywa rolę. Pretensye 
|bowiem swoje do pewnych części: Holsztynu od- 


stąpiła Oldenburgowi, a ks. Piotr Oldenborski miał 


è| je odstąpić. Prasom. W tym przedmiocie zawartą 


została umowa. `N. fr. Presse mniema, że Prusy 
poeżyniły w zamian Rosyi ustępstwa Kosztem W. 
Księstwa Poznańskiego;. teńn jednak nie łatwo 
możn dać wiarę. lane jeszcze znajdą się spo- 
iaoby wynagrodzenia, «niż nowy podział ziem pol- 
skich. i 

Wiadomości z Francyi są bardzo skąpe. We 
'wtorek wyhranoow biórach senata i Ciała prawo- 
dawczego członków komisyi adresowej, W sena- 
ie: margr. Lavalette, wiceprezes Royer, Rouland, 
jen. de la Rue, Suiu, Dariste, br. Walewski, Ma- 
gne, Delangle i Bonjean; w Ciele prawodawczem: 
Audić (de la Charente), Le Hon, Ròulleaax Dugage, 
“Grater de Cassagnac, wiceprezes Schneider, Al- 
fred Lerovx, Dawid Deschamps, Du Mirał, Gres- 
sier. Sprawy rżymisśka i mókgykańska będą ząpe: 
wh Zowujm przedmiotem obrad komisyj; zacho- 


dzi jednak pytanie „iai 49160 slad będzie 
w adres sprawa amerykań;ka;. która; wielce zaj- 
muje umysły i niepokoi ze względu na Meksyk. 


La Patrie-pisze; Dewiądojemy się „że odpowiedź 
kardynała 'Antońellego nacdepeszę p. Dronya de 
Ebuys zd. 8 lutego tyczącą się listów mgra. Chig:, 
aadeszła do Paryża i że daję rządowi cssarskiemu 
wszelkie zadosyć uczynienia; jakiego miał prawo 
oczekiwać od; dworu rzymskiego.: 

Do Paryża przybył wysłaonik republiki Ura- 
gwajskiej, don Caódido Tuanico 2 Fiłkowa dodany- 
wi sobie sekretsraami, jako pełnomocnik mający 
prosić Cesarza 0 -pośrednietwow sporze z Bra- 
zylią. i 22 
o cładób. Belge zaprzecza, aby termin dwałetni na- 
zoaczony przez Cesarza Napoleona do odwołania 
wojsk swoich 4 Rzym, liczony był od 3 lutego jako 
dnia przeniesienia się króla Wiktora Emanqela do 
Florencyi, Zaprzeezenie to na tem się opiera, że 
podług  dekłaratyi *z'dnia 3 paźdaiernika 4864 r. 
przyłączonej do kóńweńcyi wrześniawej, termia 
odwoławia wojsk francuskich, kaj p jest 
od przeniesienia wić m Fłorencyi, lecz liczy się 
od.11 grudnia 1864 r. daty podpisu króla na un- 
mowie. Mim4 tego jest zee, A A 
enskie opuszczą Rzym zupęłaie pa końcem ro- 
xn bieżącego. „Przphszczemia fakie są żawczesne. 
Nie będzie.to bowiem zależało od tego łab owego 
terminu, jako raczej od politycznego położenia nie 
tylko wej Włoszech alẹ w Enropie. Musiałyby je- 
dnak zajść wsźńć powody przyspieszenia ewakua- 
¿yi przed dniem naznaczonym. 

w no rośnie obawa wojny z Ameryką. Ma- 


my przed sobą szczegóły: posiadzenia Tuby. lordów 
4 d. 20b. m., ną którem byłą mowa o potrzebie 
zabezpieczenia Kanady, .Lyveden, zwracał uwagę 
aa ten przedmiot, a abo lord Grey starał się 
amniejsząć ważności jego, wszolako wskązał, że 
rząd ,dotmaga się 80,600 f. aterl. na umoicnenie 

6beku; gdy tymczasem rząd miejscowy nmocni 
a: faadasżów krajowych Montréal i kilka ważnych 


być zbyt! drobną i wniósł, aby dać 200,000; na 
corke rey odparł, że w jednym roku nie mo- 
żnaby tój sumy wydać na umocnienie jednego 
miasta, a lord Granville zapewniał, że kolonia sa- 
mea bierze na siębie eonna część kosztów i u- 
lxbrojenią. Z tego widać, że niepłoaną jest obawa 
wojay. Rząd „angielski straszy i Francyę wojną o 
Meksyk, a może sżaka w niej tylko sprzymie- 
rzeńea pfzeciw Ameryce. 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu“. 


Wiedeń 24 lutego. Izba wyższa uchwaliła na 
wniosek br. Larischa, wyzuaczyć komisyę z sie- 
dmiu członków złożoną i polecić jej wzięcie na 
nowo pęd rozbiór uchwały Izby deputowanych 
względem podwyższenia zwrota podatku gorzał- 
czanego, i postawienia wniosków čo do stanow- 
«zego uporządkowania podatku gorzałęzanego. — 
Na”dzisiejszem posiedzeniu wydziału finatsowego 
chwalono zapytać Mioisteryum na piśmie, w ja: 
kiej wysokości Rząd zamierza zaprowadzić oszezę- 


„pdności w każdym z osóboa etacie, i jakie przy- 


puszczenia _dozwoliłyby zdaniem Rządu zaprowa- 
dzió-te oszczędności. Następnie wydział fiaanso- 
wyopostanowił iść dalej w obradach szezegóło- 
wych nad bndżetem rokn 1865, zawiadomić o tem 
ta piśmie Ministsryam, i naznaczając swój porzą- 
dek dzienny, postępować jak dotąd niezależnie. 
Kursa, Wiedeń 24 lutego wieczór. Kolej pół- 


|aoena 1828. — Akcye kredytowe 188. — Losy 


z r. 1860 93-80.— Losy z'r. 1864 87:15, — Paryż 
24 lutego. Renta 67:50. 


Sprostowanie. 

We wczorajszym artykule wstępnym przy koń - 
cu pierwszego ustępn, zamiast: na liczne pisma 
Wodnwalidzie wywołane, czytaj: na liczne pisma 
'iwywołane rozbiorem naszym „Sprawozdania o spra- 
wie włościańskiej w Królestwie Polskiem*, ogło- 


|szogego w Inwalidzie. 


| POCOO WOOD UKRYTY OE ARE AARD AE N ORS PCE E 
3 K 5 — z cze. 
REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Ksawery Masłowski. 


- mm 


4 


Nakładem Karola Wilda we Lwowie 
opuściły prasę i zostały rozesłane wszyst- 


Dnia 28go Lutego 1865 


kim księgarniom: Ciągnienie 
Henryka Se uł l Wielkok siążęcćj 
a Li c age C z za x oj 
ERACI. ORC Badeńskiej 


z drugiego wydania angielskiego orygi- 
nału przełożonej 
przez Władystawa Zawadzkiego, 
wyszedł tom II. obejmujący 368 stron. w Śce. 
Cena 3 złr. 40 cent. 


EB" Obydwa dotąd wydane tomy, wraz z za 
liczką 1 złr. na trzeci, kosztują 8 złr. w. a.-Tom 
III. wyjdzie w jesieni r. 1865, 


PISMA POMNIEJSZE Corocznie następują 4: ciągnienia, mia- 


Walerego Łozińskiego. nowicie Z8$go Lutego, 31go Maja, 
Spory tom o 498 stron. w Śce. — Cena|3igo Sierpnia i 3©go Listopa- 
2 złr. 80 cent. da, w których następujące wygrane. paść 

Treść: Starsza siostra Zygmunta Augusta.-- |muszą: 2 po 40.000 złr., 2 po 1©.000 
Michałko. — Felicyan Łobeski, — Zaby. — Kło- złr., 2 po 44.000 złr, 10 po 2.000 


oty powieściopisarza, — Lutnia wajdeloty.— Pan 
Skarbnik Drohorucki. — Proces o dŁiwOJWÓŁ — złro 44 po 1.000 złr, 40 po 250 złr., 
Człowiek bez imienia. - Sąsiadka.  Niezawod- | 980 po 7O złr.. 500 po 60: złr., 5.420 


ne lekarstwo. — Ostatni środek. — Jenerała Gor- | po 4© złr. (2221-6) T. 
dona pamiętnik, — Życiorys autora. Wszystkie wygrane zostaną 


Pożyczki loteryjnćj rządowej 
wsumie 


1', Milionów zdot. 


Sprzedaż losów tćj pożyczki dozwolona 
jest. prawie wszędzie. 


wypłacone w srebrze. 
WIELKIE POCZĄATIŁE, |; Los na 4 ciągnienia w roku 1865, ko- 
powieść w dwóch częściach, złożona z obra- sstajelkós ja „lał £ -4.0-5stę- 5 złr. 


zów i wspomnień Krakowskich. 
Napisał J, KH, Turski. 


380 str. w 8ce. — Cena 2 'złr. 20 cent. 


Wędrówki studenta 


czyli 
Serce i praca, człeka zbogaca. 


Napisął St. Kowalski. 
Drugie, tańsze wydanie, 145 str. w 16ce. 
Cena 50 ceutów. 


z kosztują 25 złr. 
1 los na ciągnie. z 28 Lutego kosz. ? zkr. 

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się 
za nadesłaniem należytości punktualnie. 
Uprasza się frankowane listy - adre: ować: 


Plany # listy cig- „Jean Schrimpf 


gnienią bezpłatnie. 


in Frankfurt a NE.* 


ELIXIR PEPSINY 


Ta sama księgarnia otrzymała na głó. 
wny skład: 
Karola Szajnochy 


Dwa lata dziejów naszych 
1646, 1648, 


Opowiadanie i źródła. 
Tom I. XXIV i 368 str. w dużćj 8ce. 
Cena 5 złr. w. a. 
BE" Tom II. o znacznie większéj objętości, 
wyjdzie w jesieni 1865 r. i kosztować będzie jaż 
tylko 4 złr. w. a. 


Monumenta Poloniae historica. 


Pomniki dziejowe Polski. 
Wydał August Bielowski, 
(Cieniom Kazimierza Wielkiego, założy- 
ciela Akademii Krakowskićj, w 500-letnią rocz- 
nicę jéj założenia poświęcone). 
XXXII i 946 str. w dużćj 8ce, z 8 kolo- 
rowo-litogr. podobiznami. — Cena 15 złr. 


Okazały ten tom zawiera 31 źródeł do dzie- 
jów Polski, od najdawniejszych czasów aż po r. 
1096, z tłómaczóniem, objaśnieniami sprostowa- 
niąmi podług najdawniejszych kodeksów i do- 
kładnym abecadłowym wskazicielem. Są tam m. i 

ywot św. Metodego, Żywot i Męczeństwo św. 
Wojciecha, Ustępy z Thietmara- Kroniki, Galla 
Kronika, Kronika Węgiersko-polska, Latopis Ne- 


UŁATWIĄCY TRAWIENIE 


(PP. GRIMAULT ETC" APTEKARZY w PARYŻU 


Pepsina stanowi nowe odkrycie w medycy 


nie spożytych pokarmów bez utrudzenia żo- 


czyli obrzmienie źołądka i kiszek: Przez u 
życie Pepsiny w. najuporczywszych t; zada- 


z niestrawności: pochodzący, natychmiast uste 


biega wymiotom u kobiet zwykłym przy 
dla żołądka, utrzymującym życie i zdrowie. 


we Lwowie w aptece p. Rukera — w War- 
szawie w składach materyałów aptecznych pp. 
Galle i Mrozowskiego. (203g-6 -)T 


-  ESSENCYA 


z Salsaparyli Colbert. 


stora i t. p. 


Wolne miasto handlowe Brody, 


skreślił 
ksiadz Sadok Braacz, s e } y 
Š. T. D. Z. K.  (2247-2-3)T| Jeden z najdawniejszych i najskute- 


czniejszych środków roślinnych, krew 
czyszczących, w chorobach sekretnych 
syfilitycznych, zanieczyszczeniu krwi 
wyrzutach na ciele. Metoda użycia w pol- 
skim języku. 

Dostać możną w Paryżu w aptece p. Coiber- 
w passażu Colbert, Nr. 7 et 8. Skład główny dla 
Królestwa Polskiego u p. Galle w Warszawie w 
Wilnie u p. Chrościekiego, w Lublinie u p. Ma 
zurkiewicza, we Lwowie u p. Rukera, w Krako- 
wie u p. Bruno Mieczyńskiego. (2033--8--) 


Cennik na r. 1865 


z Zakładu ogrodniczego handlowego 


J: G. Hiibnera w (Bolesławcu) 
BUNZLAU 


na Szląsku pruskim, 


Nasion warzywnych pastewnych, leśnych 
i kwiatowych, drzew 'i krzewów owoco= 
wych, krzewów ozdobnych, róż, roślin; 
georgiń itp., znajduje: się u' podpisanych 
i przesyła się na żądanie panom Inte- 
resowanym bezpłatnie. 

Również załatwiamy / wszelkie zamó- 
wienia z Galicyi dla firmy J. Q. Hubner, 
z tą korzyścią dla panów zamawiających, 
że, ponięważ otrzymujemy więcćj zamó- 
wień razem zapakowanych, przeto na po- 
jedynczych zamawiający: h bardzo małe 
koszta przesyłki wypadają. (2256--2) 


F. J. Kirchmayer i Syn 


w Krakowie. 


w Śce, Lwów 1865. — Cena 1 złr. 30 cent. 


Ogłoszenie konkursu 


na opróżnione stypendyum 0 To- 
cznych 300 zł. w. a. z fundacyt sty- 
pendyum Jego Exellencyi Agenora 
Hr.  Gołuchowskiego. 
N. 77 (2261-1-3) 


Wydział krajowy Królestwa Galicyi i Lodo- 
meryi i Wielkiego Księstwa Krakowskiego po- 
daje niniejszóm do wiadomości powszechtćj, że 
z fundacyi powyższćj opróżnione zostało Jedno 
miejsce stypendyjne o rocznych 300 złr. 
a. w. przeznaczone dla młodzieńca tutejszo- 
krajowego oddającego się nauce sztuk pięk= 
nych, w półrocznych ratach z dołu przez lat 
cztóry wypłacać się mających, W razie podróży za 
granicę wypłacone będzie stypendyście w 1 
roku 100 złr w. a. z góry, zaś po 100 złr. 
w półrocznych ratach z dołu; zaś w dalszych 
trzech latach półrocznie z dołu po 150 złr. 
jak to wyżćj powiedziano, 

Prawo rozdawnictwa przysłaża J, Exell. JWu 
Agenorowi Hrabi Gołuchowskiemu a podania 
mają być do Wydziału krajowego wniesio- 
ne, na co termin do dnia 31 Marca 1865 
się wyznacza. 

Proszączy do swych podań dołączyć mają: 
a.) mętrykę chrztu na dowód, że proszący u- 

rodzonym jest w. Galicyi; 

b.) świadectwo ubóstwa i 
R dowody rzeczywistego cddawania się szlu- 
kom pięknym przez świadectwą wierzytelne. 

Wypłata stypendyum liczyć się będzie od 
początku drugiego półrocza bieżącego roku 
szkolnego. 

Z Rady wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 


Woda - 

AU des CORDILIERES. 370% 5 Kor 
4 Br ylierów, podług 
recepty indyjskićj. — Środek niezawodny uśmie- 
rzjący w jednej chwili najgwałtowniejszy ból 
zębów; uprzedza pruchnienie kości i wstrzymuje 
dalsze pruchnienie zębów, które psuć się już za- 
częły. -- Cena buteleczki 2 i 5 franków. — Do- 


Księstwa Krakowskiego. 


Grosshandlungshaus |; 


nie; posiada ;ona własność sprawującą trawie A 
łądka lub kiszek. Pod wpływem jéj ustepuje | ze 
mozolne. trawienie „nudności, flegma, odęcie f} 
wnionych cierpieniach żołądka, doznaje się po- | i Ś 
lepszenia; migreny zaś i wszelki ból głowy, | SGĘ 
pują. Pepsina prócz tego najszczęśliwój zapo- | PR 


pierwszćj ciąży, dla starców zaś 1 osób na| %95 
wyzdrowieniu jest żywiołem zachowawczym | $NĘ 


Dostać można. w Krakowie w aptekach pp. ; S 
Brunona Miczyńskiego i Molędzińskiego— | EN 


CZAS z Soboty 25 Lutego 1865. 


GO 
xor 


> AÓ 


" EIA 


AAAA 
W.z R 
których ciągnienie 
dnia 1” Marca 1865 J 

z główną wygraną złr, 200.000, i t. d. E 
sprzedaje po złr. © i stępel— dantor wymiany $> 
(2292-2-4) T Alberta Mendelsbur'ga. 
> w. Krakowie w Rynku Głównym Nr: 52. 


PEREI YO EOT, 
Likiery żeleziste R. Buchtiena 


w Berlinie, 


odpowiednie napoje przy wszystkich takich: cierpieniach ludzkiego ciała, w których 
żelażo podług ogólnego: uznania przeważejącą wywiera skuteczność: 


dla Mężczyzn, flaszka 90 c. dla Dam, flaszka po I zrł. 
A Likier żelezisty glicerynowy, flaszka B Likier: żelezisty: glicerynowy, flaszka 
po 1 złr. j po 1 złe. 10 c. 
jak niemnićj ogólną wziętość mające armaty z lawetami po 2 złr. 40 cent. — 
bez lawet po 1 złe. 20 cent, i 
są do nabycia każdój chwili przez 
Juliusza Hamann ' w Wiedniu, Stadt, Landskrongasse Nro: 4, | 


SP PSO Ses 
864 ; 


w Krakowie u p. aptekarza Æ, Siedleckiego. — we Lwowie u p, ap- 
tekarza Adolfa Berlinera, 

w Brzeżanach u p. Fadenchechta; = © Kołomyi u p. Jana Sidorowicza ; — w Mo: 

Sciskach u p. Fabiana Hirscha; ——w Samborze u p. Józefa Riedla. (2117-2-6) 


A. Jędrzejecki 


we Lwowie p. l. 231 w Rynku 


k > poleca szanównój publiczności swój nowo urządzony obfity skład towarów ko- 
g |rzepnych delikatesów, win, herbaty, rumu i likierów krajowych i zagranicznych 


po cenach najmierniejszych. . (4323-3-4 )T 


Bank do zabezpieczenia bydła dla Austryi. 


Na dniu 42 b. m. odbyło się ukonstytuowujące się Zgromadzenie założy- 


cieli banku do zabezpieczania bydła dla Austryi „Apis,“ za którem podług sta- 
tutów wybraną została rada zarządzająca, mianowicie następujących członkow; 


Pan Wilhelm Eder, opat w Mólk, członek rady państwa itd, 

S. Gottlieb, z firmy Lippmanna Synowie. 

K. Ressler, profesor i jeneralny sekretarz Towarzystwa „Austria'* 

Dr. V. F. Klun, profesor prry akademii handlowój itd. 

Henryk Mayer, szef domu bankowego J. H. Stametz i Sp. 

Hugo Novach, jen. ajent sekretarz, Tow. „Riunione Adriatica di Sicurta,* 
lgnacy Regen, właściciel fabryki. 

Ad. Sallmayer, księgarz. 

H. L. Scholze, sekretarz Tow. „Nuova Societa“ itd., dyrektor Towarzy- 
stwa „der Fels.“ 

Wład. de Szitany- Ulimann, właściciel dóbr. 

Konst. Math. hrabia de Wickenburg, ck. rzeczyw. tajny radca, były mini- 
ster handlu i gospodarstwa krajowego, członek izby wyższćj, właściciel 
dóbr itd.,; Ekscelencya. 

n Dr Ed. Wiedenfełd, adwokat nadworny i sądowy. 

W następnem posiedzeniu ukonstytuowała się Rada zarządzająca i wybrała po- 


j|dług statutów Prezesa, Wice-Prezesa i tych trzech członków, którzy wspólnie z Pre- 
zydyum tworzą naczelną władzę banku i nadkierunek interesów prowadzić 
mają. Wybrani zostali : 


Prezesem: Jego Ekscelencya pan. K. M. hrabia de Wickonburg. 
I I W ice-Preżesem, pan Dr. Ddward Wiedenfeld. 
9 s pj a eg nacżelnój władzy bankowéj: 
5 po ; WT . profesor Dr. Klun. 
ma zaszczyt uwiadomienia PT. Publiczności, iż wydaje , H. L, Scholze. 
„ Wład. de Szitany- Ulmann. 
tak zwane NS zla r kierującym urzędnikiem banku został wybrany prowizorycznie pan 
©; | Emil Regen. 
EnD Bióra zostaną otwarte w tych dniach przy ulicy Dorotheergasse Nr. 9, na 
359 | pierwszem piętrze, poczem bank rozpocznie swe czynności w jak najkrótszym czasie. 
J ś S Wiedeń dnia 14 Lutego 1865 r. (2259-1) 
w których każdy społecznik po 20 upłatach w kwocie złr, 5., 20. KA Od Rady zarządzającej Banku do zabezpieczenia bydła 
centów nabywa ; jako własność Ri dla Austryi „Apis,“ 
cały los pożyczki z r. 1864 3 i 
y PoE pr yeorogsa A |-s1g, wys Ceny zniżone. 
biorąc zarazem udział we wszystkich 49 ciągnieniach w przeciągu % Wyk $ 
tego czasu na wszystkie losy »téj emissyi przypadających, a zatem i DA ykonywuje 
w wygranych 'z niemi połączonych. DA F O K 3 O G R A = | E 
Bliższej wiadomości udziela się w tymże kantorze w Rynku % e 
Głównym Nro. 51. (2248-3-6yT » po zniżonej cenie a mianowicie: 
na Sow m a A AMT KOWRGGAGA - za 12 kart wizytowych 4 złr. w. a. 
SANA SAWY SOYKA CA CANA AA CA CACKA OB) „ Z sztukł dto  —dłe -l-air w. a. 


YN PAROWY 
NA PODGORZU . 
(dawnićj Steinkellera), 


miele na mąkę, zboże, kości i gips. 


M 


niżej podpisany przytem się poleca Szanownej Publiczności i rę- 


czy za uskutecznienie swych prac 


z wszelka scisioscią, dokladnoscia 


i precezyą. 
J. Krieger Fotograf, 


(2099-8-)T. 


Zarząd tegoż ma żaszczyt pp. Goóspodarzom oznajmić, iż utrzymuje obfity zapas w Rynku głównym pod L. 37, (wchód od uli y św. ) 


mąki Z Kości jako tćż i z gipsu. | 
PP. F. J. Kirchmayer i Syn w Krakowie, 


u których Skład komisowy tychże wyrobów założono,, przyjmują obstalunki nie- 
tylko na mąkę z kości i gips do gnojenia pół, lecz także 
mogą. dostarczać na ' zamówienie 

rarskich. 


Administracya Młyna parowego Podgórska. 


LILIO- i NEZA. 


Z polecenia król. pruskiego Ministerstwa w wydziale Tekarskim rozbierana, 
ma własność odmładniania skóry w 14 dniach, nadając jéj. naturalną świeżość 
oczyszczeniem z wszelkich oszpeceń, jakiemi są: piegi, plamy wątrobiane,  ostudyj 
suche i wilgotne liszaje i t. p. p: 

Cena flaszki całćj 2 złr. 60 cent. 
Pomada pobudzająca wczesny porost brody i wąsów. 


Cena. puszki blaszanćj. 2 złr, 60. cent. 


Chiński środek do farbowania włosów. 
r Flaszka 2 złe. 10 cent. 


Oryentalny sposób golenia włosów bez bólu lub uszkodzenia, 
na najdelikatniejszych nawet miejscach, a to w 15 minutach, którego to sposobu u- 
żywa czasem płeć piękna do spędzenia ślidów brody i wąsów, tudzież zarastają: 
cych brwi lub gęstego zarostu przedciemienia. 
Flakonik 2 złr. 10 cent. 
Urządziwszy Skład powyższych artykułów u panów 
J. Schatiiiera & Spółki w Rzeszowie, 


gipsu palonego do róbót mu-|możąa za to wygrać 1.000, 200, 100, 
C2136-9 10)T | dukatów; również jest 3.000. wygranych 


BĘ" Losów tych nabyć można u Józefa 
Rartla w Krakowie. 


jest do nabycia razem lub częściowo 
w Jasieniu. Bliższej wiadomości udzie- 
la „Zarząd gospodarczy w Jasieniu“ 
poczta. Brzesko, przy kolei żelaznćj 


Dóbr w Galicyi 


poszukuje się do kupienia. 
Główne warunki są: dobra ziemia, łąki 
ilasy —pełożenie ile możności — w blis- 
kości kolei. 


Szczegółowe opisanie dóbe uprasza 


IM Tylko 50 centów!!! 


I 
cena jednego Losu: | 


różnych, wartości 60:000 złr. w. a. 


"M Ciągnienie dnia 28 Lutego r. b. się przesłać franco do podpisanego. 


. C, Koth Wiedni 
J. C, Sothen. w, Wiedniu. J. Deutschert, kupiec we Wrocławiu, 
„Ohławer Stadtgraben N. 18. 
(2260-1-3) 


Udoskonalona Szczoteczka 
do zębów 


Dra Laurentius w Paryżu, 
zwana Elektryczną. 


Szozotęczki te zastępują 
wszelkie substancye alkaliczne 


; uż się na su. 
cho | bae wozalkjch „płynów: 
Użycie ich ciągłe i e 
wraca moc i życie zę * 
W przeciągu trzech dni spę- 
I dza najgrubszy osad na 

SOPIEK bach, które odzyskują d 
świetną emalię, jakie miały w b estu la- 
tach życia. 


Kordyat Dra Laurentiusz uzupełnia 
działanie tych Szczoteczek i używa się w wypa- 


(2263-6-9)T. 


Ziemniaków korcy 400, 


tak zwanych 


cebulki saskie, 


w „Słotwinie.  - (2218-3) 


Dobra BUCZACZ, 


w. obwodzie  Stanisławowskim położone, dkach pruchnienia ębów i słabości dziąseł, 
są do sprzedania. Bliższe wiadomosci u : 


rest się w 'składzie materyałów apte- 
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ożyczki loteryjne: 


Czerniowiec.zwpł. 358 62 6t 50 
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Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU“ W. Kirchmayera 


Listy zastaw, 
Poznań, List.zast. 49, | 7 


; 
Si 
J} 
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z 1 840 N szawy © 9.45 m 
Obligi kolei AN | ‘trawy MG Bogumin Mmd 1 do Bra 5% 
nn wieczórye= ze Lwowa 2.54 po południu; 6.15 rano 

Paryż 23 lutego. s Wieliczki 6.20 Wienia: 

Renta 8%,., +... | 6745 fdo Przemy fia a ea 6.58 RANO; err 
Londyn 22 lutego. POPE 
Konsole. . . ». . s 895; 


Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother, 


